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~~ W dniu dzisiejszym rozpoeznie się uroczyste- 
mi Nieszporami, przy wystawieniu Najświętszego Sa- 
kramentu, w kościele Opieki św. Józefa na Krakow- 
Sklem.Przedmieściu, wprost ulicy Królewskiej, od- 
Pust na cześć Św. Joanny Franciszki Fremtot de 
ntal, załceżycielki i pierwszej zakonnicy zgroma- 
enia Panien Wizytek, która to uroczystość przy- 
adająca w dniu jutrzejszym 21 b. m., obchodzoną bę- 
e wtejże świątyni całodziennem solennem nabożeń- 
stwem, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
Z kazaniami tak zrana jak i po poładniu—oraz z pro- 
€esją—do którego to nabożeństwa przywiązanym jest 
Mpat zupełny. i 
„Ciało św. Joanny spoczywa w kościele Sióstr Na- 
wiedzenia Najświętszej Marji Panny w Annecy, we 
Franejj. j 
AE ZE a Z AE PE AE ODC 
m Na najpoddańsze przedstawienie kanclerza państwa Naj- 
jaśniejszemu Panu, dnia 1% lipea r. b., Najmiłościwiej ra- 
grono zezwolić właścicielowi zakładu fotograficznego w mie- 
jąć Warszawie, szlacheicowi Janowi Mieczkowskiemu, przy- 
a, i nosić udzielony mu przez szacha paz order lwa i 
ońca klasy 4-tej. (Dn. W.). 


Ratyfikacja pokoju. 

(Z Praw. Wiest.). 
(Dalszy ciąg patrz nr 181). 
Ne -Po wszystkich usiłowaniach, czynionych przez gabinet ce- 
Barski w celu odwrócenia tyle smutnego stanu rzeczy, nie 
mógł on pozostać biernym widzem te, o co Się dzieje. Wal- 
| tocząca się na półwyspie Bałkańskim zbyt blisko dotyka- 
a interesów Rossii jako wielkiego europejskiego mocarstwa, 
aaduj cego z Tarcją, jako kraju jednowyznaniowego i je- 
p oplemiennego z chrześcijańskimi poddanymi Porty. Wido- 
_ emmy było rzeczą, że dopóki rząd tu:ecki, opierając się na 
le z 1856 roku, będzie rachował na zupełną bezkar- 
ką” nie będzie można doczekać się od administracji turee- 
ej, zdolnej tylko do aktów gwałtu, żadnych reform. Nale- 
kij albo zgodzić się na zupełne pognębienie ludności chrze- 
tap a skiej półwyspu Bałkańskiego, co się nie zgadzało z in- 
esami Europy, i co si sprzeciwiało z ogólno ludzkim pun- 
pen widzenia albo i nadal wyczekiwać perjodycznych wy- 
chów szkodliwych dla ogólnego pokoja, 
Gabinet cesarski nie uważał za możliwa zgodzić stę na ta- 
stan rzeczy. Jemu już dawniej wypadało przez stanowcza 
Ultimatnm wstrzymać wojska tureckie gotowe do wznowienia 
| W Berbji takich samych morderstw jak i w Bujgarji. Jeżeliby 


f 


tanowienia konferencji konstantynopolskiej zostały pozba- 
wione wszelkiej obowiązującej turków sankcji, to to mogło 
Akg umcenić w gprzeciwianiu się ogólnym żądaniom 

| Py. BAZE 
| p Maige to na względzie Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 
an polecił mobilizować w południowych granicach Cesarstwa 
pewną część swej armji. Lecz w obee niepowodzenia, jakiej do- 
z konferencja konstantynopolska, przed dojściem do środ- 
w StaRowezych, Jego ska Mość zasięgnął zdania 
Wszystkich gabinetów, które przyjęły udział w konferencji: 
| zdaniem ich w razie odmowy Porty postąpić należy we- 


Z PAMIĘTNIKÓW PLOTKARZA 


kutora „Kłopotów starego Komendanta”, 


(Dalszy ciąg — Patrz nr 181). 
Położyliśmy się już spać na dobre, już w głowie 
P ojej zaczęło się jakieś majaczenie czarnych smola- 
Ych oczów panny Cecylji, które śmiały się serdecznie 
Przedemng, ale to jak u dziecka, i co mię nadzwyczaj 
ryczęśliwiło, to to, że zobaczyłem, iż rzeezywiście 
27 śmianiu rebią się jej dołki po bokach twarzy. 
w naraz słyszę: bam bam, uderzenie dzwonkiem 
w goni. Zrywam się nieprzytomny, i słyszę że ciotka 
r gm pokoju również krzyknęła, 
~ Konradzie, co to jest? słyszysz... 
— Słyszę, któś dzwoni... í 
— Ach, jekżem się rzelękła! Zlituj się, podaj mi 
, Wody bo mi serce wyskoczy... | 
l P odałem karafkę, ciotee robi się niedobrze, a tym- 
asem w sieni dzwonek, ale gdzie tam dzwonek, 
“Won mówię po prostu, coraz prędzej, coraz ener- 
Slczniej uderza, jakby na gwałt... 
— Pójdę zobaczyć, kto to?... 


4 — Kom je chodź, ja się boję... proszę cię, nie 
chodź | są to jaki Aka, jedzcie kto strzeli do cie- 
bie... było najmować mieszka- 


Mój Boże, jak można 


1 na takiem ustroniu... Ja tu umrę z obawy... 
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dług życzeń Europy. Na pytanie to nie otrzymano ści- 
słej odpowiedzi. Nietrudno było zauważyć, że rządy europej- 
skie nie zdecydują się do żadnych Środków energiczaych i 
gotowe będą z całem zaufaniem wszystko pozostawić czaso- 


wi, uezeiwości Porty i wyjątkowo moralnemu wpływowi za 


strony gabinetów europejskich. 

Nawet przy warunkach zwykłych takie ustępstwa winny 
były utwierdzić w umysłach ministrów tureckich przekonanie, 
że Europa związała sobie ręce traktatem 1856 roku i że oni 
mogą z zupełnem bezpieczeństwem lekceważyć jej uchwały, 
pozostając przy starych swych porządkach. Leez wobec pe- 
wnych okoliczności, wobee coraz ozrutniejszej walki, przy 

obudzeniu namiętności i fanatyzmu, należało sądzić, że sła- 

56 objawiona przez Europę pociągnie. za sobą nietylko prze- 
dłużenie na czas nieokreślony dawnego systemu terroryzmu 
administracyjnego, leez że gwałty i nadużycia dojdą do roz- 
miarów jeszeze większych i zakończą się albo zupełnem uja- 
rzmieniem wszystkich chrześcijan, albo też ish wytępie- 
niem. 

W Londynie uczyniono jeszcze jedną, ostatnią próbę, mają- 
cą być dla Porty poważnem ostrzeżeniem. Sporządzony z te- 
go powodu protokuł miał za cel podtrzymanie objawionego 
na konferencji konstantynopolskiej udziału Europy w refor- 
mach tureckich, zaświadczenie przyrzeczeń rządu tureckiego, 
wyliczenie tych punktów, według których przyjął on na sio- 
bie pewne zobowiązania i wezwaaie go przyjazne do wstą« 
pienia na wskazaną przez mocarstwa drogę reform. W prze- 
eiwnym razie mocarstwa uznając, że istniejący porządek rze- 
czy nie RE zgodny z ogólnemi interesami, powinnyby raszej 
pomyék o sposobach aby gr 5 polepszenie bytu chrze- 
cijańskich poddanych Porty. Gabinet cesarski dodał do te- 
go ące ir h iż jeżeli pomieniony protokuł zostanie przyję: 
tym przez = jeżeli zostanie zawartym pokój z Csarnogó- 
rzem, jeżeli rząd tureeki działaniami swemi oświadczy goto- 
wość wprowadzenia w wykonanie reform i jeżeli zabójstwa nie 
będą nadal popełniane, to Rossja chętnie wstąpi w ugody 
z pełnomoenikami sułtana co do demobilizacji Eeh an 

©. M 


-Kongres leśny w Warszawie. 


MiLa 

—H— Na wezorajszem zebrania zatwierdzono naj- 
pierw bez żadnych poprawek ogólne protokuły z czte- 
rech ostatnich posiedzeń. 

Odezytany został dalej referat p. Wojzbuna: „0 ko- 
nieczności ządrzewiania pustkowi i obszarów nie- 
użytecznych dla gospodarstwa wiejskiego. 

Kwestja ta, w opracowaniu na stosunki tutejsza 
przeważnie obliezonem, godna jest w każdym razie 
uwagi. 

P. Wojzbun, wykazawszy przy pomocy statystycz- 
nych danych, że w Królestwie przestrzeń lasów 
zmniejszyła się od roku 1827 do dziś prawie 010%, 
porami postulat, ażeby na pustkowiach i obszarach 

la rolnictwa nieużytecznych zaprowadzane były la- 
sy; pan W. przywiódł dalej przykład zagranicy dla 
wskazania, w jaki mianowicie sposób może to być 
dopełniane; w końcu zaś oświadczył się za dwoma 


a m 


Dzwonek już nie bimba, ale zgrzyta, "chrapie, jak serce bije jak młotem. 


człowiek kiedy z gniewu ochrypnie, a mnie zaczyna 
to do najwyższego stopnia niecierpliwić. 

— Gdzie idziesz Konradzie? — woła ciotka, widząc 
że zbliżam się w ciemności do.okna frontoweg» po- 
kojn... 

hi Niech ciocia będzie spokojna — mówię ciszej — 
księżyc świegi, zobaczę kto to... Zdaje mi się, nasz 
sąsiad z piąterka... tak, to On... idę mu otworzyć, bo 
widać gospodyni zaspała. saki 

Ubieram się w pantofle, wchodzę do sieni, i odsu- 
nąwszy zasuwkę mówię: 

— Proszę wejść! 

— A kto to? 

— No ja, sąsiad... x 

— Proszę, niech pan napowrót zamknie.... 

— Niechże pan wejdzie. ; 

— Ja nie wejdę, proszę niech pan zamknie... 

— Więc czegóż pan dzwonisz już od kwadransa? 

— Ona mi tu sama musi otworzyć!.... Dziewczynę 
wypędziła wczoraj, klucza od bramy mi nie daje, 
schody zabrała... więc niech wstaje sama. Bardzo 
panu dziękuję, ale pron zamknąć. Gi: 

— Możesz pan stać Bóg wie jak dłago, jeżeli jej 
nie przyjdzie ochota otworzyć... 

— Będę stał choćby do rana— przekonywa mię 
energicznie pan Czupurek— będę dzwonił całą noc, a 
baba sekutnica musi tu przyjść sama, 

— Zmiłuj się, panie kochany— perswaduję mu— 
ależ nam spać nie dajesz. (Ciotee już od kwadransa 


Poniedziałek: S. Zefi Papieża Męczennika- 
Wtorek: Ś. basaa B iPrzen. św. Kazim- 


sposobami zadrzewiania nieużytków praktykowane- 
mi we Francji i Szwajcarji, przy których rząd uży- 
cza w ten lub inny sposób środków do zaprowadze- 
nia lasu. 

W dopełaleniu referatu p. Wojzbuna pan Jarocki 
żądał w celu łatwiejszego zadrzewiania dróg i wygo- 
nów: a) zaprowadzenia szkółek drzew po wsiach, 
b) wypracowania instrakcji dla nauczycieli wiejskich 
dla nauczania dzieci rzeczy rolao-leśaych i e) włoże- 
nia na nauczycieli obowiązku obsadzania, przy pomo- 
cy dzieci, dróg itd. drzewami. 

W ogóle prowadzone na posiedzeniu dyskusje prze- 
konały nas, że członkowie koagresu zgadzają się 
w zasadzie na zadrzewianie nieużytków — nie sądzą 
jednak, ażeby było ono wykonalae. 

Przedewszystkiem p. Brzozowski pierwszy posta- 
wił zarzut, że zawcześnie jeszcze u nas zadrzewiąć 
nieużytki, oraz ż3 należy przelewszystkiem zwrócić 
uwagę na zaniedbaną uprawę obesnie istniejących 
lasów. Zdanie to podzielan? również przez p. Kea- 
suskiego szerzej rozwinął następnie p. Szafranow, 
który dla zwiększenia ilości produkowanego w kraju 
drzewa widzi dwa środki: a) powiększenie przestrze- 
ni lasów i b) powiększenie siły produkcyjnej istaie- 
jących już lasów — i pierwszy uważa, jako daleki 
ideał mogący zostąć urzeczywistnionym dopiero po 
osiągaięciu drugiego. Tem bardziej uważa za wła- 
ściwe p. S. polepszenie uprawy lasów w Królestwie, 
że obecnie stoi ona wcale nie wysoko. 

Pan Czyż przedsiębierze szeroką krytykę referatu 
p. Wojzbnna, decydując — zdaniem naszem, mała 
zasadnie — że nie widzi w Królestwie potrzeby po- 
większenia produkcji drzewa. Rezultatem tego, przy 
wykazanych przez pana 0. zaacznych kosztach za- 
drzewiania pustkowi, ma być zupsłna nieracjonal-- 
ność proponowanych przez refereatą środków. W kaž- 
dym razia pan (z. pozwala zadrczawiać szko iliwa 
dia roluictwą lab zicowia ogólnego nieużytki, sądząc 
jednocześnie, że daleko więc3j Królestwa przyniosło- 
by korzyści poprawienie stanu istaiejących już Ia- 
sów iże dla poprawy lasów należy przedewszystkiem 
popularyzować wiedzę leśsiczą. 

P. Krasuski zaprzecza p. Qzyżowi jakoby był unas 
dostatek drzewa; wtym samym dachu przamawia 
też p. Łakaqowski, twierdząc — bez dosztatezzaych 
zresztą danych — że nie ulega wątpliwości dobry 
wpływ lasów na waranki klimatyczne. 3 

Dyskusja przy okoli:zności podjęta zostaje ró- 
waież w kwestji złego staau lasów rządowych, przy- 
czem okazaje się; ż2 przyczyną tego, obok braka na- 
kładów na gospodarstwa leśae są różae utradnienia, 


jako to wzbronieaie trzebieży. 


Z przestrachu, cóż my wiani 


panu?... ę 

— Prawda, masz pan rację, za55mniałem 0 ter... 
Bardzo r: zepraszatń, ja sobie inaczej z nią poradzę... 
owoja drogą niech pan drzwi zamknie, bo może mi 
poda klucz oknem i ja obejdę bramą na dziedziniec... 
Albo tam moża+ przejsć?... cały wjazd zawaliła drze- 
wem, taczkami, jakis stary wóz tam stoi... Proszę, 
niech pan idzie spać. 

— Ha, kiedy nie, to nie—myślę sobie— walcz asar, 
skoro ci się tak podoba i szakasz w tem satysfakcji. 

— I cóż?— pyta się ciotka. 

— Nie chce wejść; powiada, że gospodyni musi 
mu sama otworzyć, RE 

— Mogłeś go puścić przez kuchenkę. 

— Nie można, ciociu, bo służąca zastawiła drzwi 
swojem łóżkiem, i mówię cioci tak chrapie, jakby 
głos dzwonka był dla niej szmerem strumyka. | 

— Mój Boże, jacy ci ladzie szczęśliwi, że nie meją 
nerwów... Maie szmer muchy obudzi, a oni śpią, 
choćby im z armat nad uszami strzelano.... _ - 

Rozmawialiśmy jeszcze parę miaut o szczęśliwości 
ludzi bez nerwów; ja przekony wałem, że i ciotka eza- ` 
sami dobrze śpi, a ona spierała się do ostatniego, że 
to nie prawda, że od kilku lat wcale nie sypia, że bu- 
dzi się eo parę minut, a najmniej czterdzieści razy 
na noc. 

— Moja ciociu— mówię do niej — przecież nieraz, 
gdyśmy mieszkali w Dreznie, przechodziłem przez 
cioci pokój, a ciocią nie słyszała. 


P. Szczepkin radzi rządowe nieużytki oddawać 
włościanom, ponieważ widziano wielokrotnie, iż dba- 
jA oni należycie o zadrzewianie będących w ich rę- 

u pustkowi... 

Ostatni zabrał głos prezes, który w ten sposób sta- 
wia do zatwierdzenia konkluzję w danej kwestji: 

„Kongres uznaje, że chociaż dla zwiększenia do- 
brobytu ludu nadzwyczaj jest potrzebne obracanie 
nieużytków pod las, ale daleko jest ważniejsze wy- 
szukanie kulturalnych środków w celu zwiększenia 
siły produkcyjnej obecnych lasów'* 

niosek ten jednogłośnie w tej formie przyjęto. 

Jednogłośnie też odmówiono poddania pod baloto- 
wanie wniosku p. Kitajewa w kwestji ograniczenia 
użytkowania z drzewnego paliwa na drogach żela- 
znych — a to ze względu, że przedmiot ten, choć 
dotyczący kwestji którą dyskutowano, nie został 
wcale wyczerpany. 

Zgodzono się jednakże, ażeby poddano wniosek ten 
rozpatrzeniu na przyszłym zjeździe leśnym. 

Przypominamy, że na dwóch posiedzeniach w dniu 
dzisiejszym rozpatrywane będą komunikaty członków 
w kwestji ochrony i uprawy lasów. 

Ma być ich około czterdziestu. 

Pierwszy podlegnie dyskusji komunikat p. Podbe- 
rezkiego o potrzebie praw ochraniających lasy. 

W kwestjach bieżących dotyczących kongresu 
nadmienimy, że protokuły stenograficzne kongresu 
będą drukowane. 

sali posiedzeń wystawione są okazy ciekawych 
lasek leśnych. 

Posiadają one zamiast rączki toporek, na drugim 
końcu ostrze a prócz tego mieści się w nich termo- 
metr i bussola. i 


Wezoraj o godzinie 5-tej po południu członkowie 
kongresu leśnego zwiedzali ogród pomologiczny. 

Mr akon wielkie pochwały całemu urządzeniu 
ogrodu. 

Ogród ponpjogicsny nietylko jest rozsadnikiem 
drzew owocowych, lecz też przygotowuje zdolnych 
ogrodników. 

Obecnie pracuje tam około 30 robotników. 

Ogród, zostający pod nadzorem prof. Aleksandrowi- 
eza, bezpośrednio jest zawiadywany przez p. Jan- 
kowskiego znanego specjalistę, który pięczołowito- 
ścią i staraniem doprowadził powierzony sobie zakład 
do tak wysokiego stanu. 

Fa Arjo że ogród posiada samych owoców 2000 
odmian. 


PANNA TOMASZEWICZÓWNA 
i 
ZDROWIE. 


—D— Przebrzmiała i oddawna pogrzebapa spra- 
wa kandydatury panny Tomaszewiczówny na człon- 
ka Towarzystwa lekarskiego warszawskiego, niewia- 
domo z jakich powodów świeżo wznowioną została 
przez Zdrowie. 

Zdrowie, które swojego czasu wcale głosu w tej 
sprawie nie zabierało, przypomniało sobie posiedmiu 
miesiącach, iż protegowanej jego krzywda się stała 


— Hm.., mój kochany, zdaje ci się, że jak-się nie 
ruszam to śpię; nie bój się, słyszę ja zawsze wszys- 
tko.... ale cóż mam robić, leżę spokojnie... 

— Eh, imaginacja, nic więcej! Przecież słyszę nie- 
raz miarowy oddech cioci, czasem lekkie chrapanie. 

— Proszę cię, Konradku, nie sprzeczaj się ze mną! 
Nie mam żadnej potrzeby kłamania, ani też tłómacze- 
nia się przed tobą... Ty lubisz się tylko przekoma- 
rzać.... No, no, idź spać. 

Widząc że ciocię zaczyna ta rozmową irytować, bo 
jest przekonana że nigdy i nigdzie od lat dwudzie- 
stu nie sypia, kładę się i ja, zdziwiony że jakoś 
uspokoił się przed domem pan Czupurek. Ale licha 
się tam uspokoił; tylko żeśmy się zajęli rozmową i 
nie słyszeli raeo i bębnienia w szybę do mie- 
szkania pani Drachowskiej. 

W Krakowie o gedzinie dziesiątej wieczorem, na- 
wet podczas karnawału i na ulicach najliczniej za- 
 mieszkałych, taka panuje cisza, że idąc trotuarem 

człowiek sam straszy się stuku swych własnych bu- 

tów, a cóż dopiero mówić o takiej bocznej ulicy, 
przy której stał dworek pani Drachowskiej, i do tego 
o jedenastej w nocy. Coś w czwartym dworku od 
nas mieszkał stary obywatel may i grywał wie- 
czorami na harmonijce, a mimo zaklejonych dubelto- 
wych okien, tak mi się jego melodja codzień jedno- 
stajna wbiła w pamięć, że o każdej godzinie dnia i 
nocy mógłbym powtórzyć te urywane stękania jego 
instrumentu, gdy go miętosił puszczając basem: „Al- 
bośwa to jacy tacy, jacy tacy... jacy tacy..." 


e m 2 szą 
i oto w numerze z l-go sierpnia r. b. kruszy kopję 
w obronie uciśnionej prawdy i słuszności! | 

Piękne by było takie iście rycerskie stawanie w 0- 
bronie słabszej i poszkodawanej strony, gdyby Me- 
dycyna z dnia 10-go sierpnia r. b. nie dowiodła nam, 
jasno jak na dłoni, iż autor artykułu w Zdrowiu pra- 
wie x wszystkiem co powiedział z prawdą się roz- 
minął. 

Pismo to mianowicie dowiodło, iż ani Medycyna 
ani podpisany pod artykułem wyjaśniającym całą 
sprawę dr G. Fritsche, nie temu nie są winni, iż pr 
mieniona kandydatura upadła, gàyż było to rezulta- 
tera balotowania, które przypadkiem trafiło na po- 
siedzenie, gdzie większość zebranych członków była 
PO studjowaniu sztuki lekarskiej przez kó- 

iety. 

Dalej wykazała Medycyna, iż fałszywie utrzymuje 
Zdrowie, twierdząc iż „oburzenie i rozdrażnienie* na- 
stąpiło skutkiem zamieszczonego przez nią spra- 
wozdania. | A 

Pewne nieukontentowanie miało w istocie miejsce 
w obozie popierającym tak zwaną emancypację ko- 
biet, ale z powodu odrzucenia wspomnianej kandy - 
datury; artykuł opisujący, w jaki sposób stał się nie- 
fortunny ten wypadek, nie przyczynił się w niczem 
do tego—jak je Zdrowie nazywa—rozdrażnienia. 

Następnie objaśniło reż to, iż nieprawdą jest (co 
utrzymuje autor artykułu, Zdrowia) Pęk Medy- 
cyna przywłaszczyła sobie mandat od Towarzystwa 
lekarskiego i w jego imieniu życ Bat ze wspo- 
mnianem wyżej objaśnieniem, o czem każdy łatwo prze- 
konać się może, przeczytawszy artykuł w numerze 
3-cim tegorocznej Medycyny. 

Ponieważ zatem Medycyna wcale w imieniu Towa- 
rzystwa lekarskiego nie występowała, więc nie do 
odwoływania nie miała, a oburzony choć trochę za- 
późno autor artykułu Zdrowia powinien był gniew 
swój i zaprawiane ironją i sarkazmem słowa zwrócić 
raczej przeciwko owej większości członków Towa- 
rzystwa, którzy szalę przeważyli, aniżeli przeciwko 
Medycynie, co jedynie w charakterze kronikarza opi- 
sała cały przebieg sprawy. 

Zdrowie ustępuje z placu i uważa się widocznie 
za pobite, gdyż na uczyniony mu przez Medycynę za- 
rzut rozmijania się z prawdą odpowiąda żartami 
i wytknięciem małoznaczącego błędu gramatycznego, 
który do wzmiankowanego artykułu Medycyny z dnia 
10-go b. m. się zakradł. 


W DRODZE Z KRÓLESTWA DO KRAKOWA, 


Nie się nikomu wydarzyć nie może szczególnego 
na tej drodze, chyba że zabawić musi dłażej... nadwor- 
cu skierniewiekim! 

Tu bowiem poznać musi bufet = PŚ ŚC, restau- 
ratora p. Jasińskiego i jego przysmaki. 

Ponieważ zniewolony oi czekać od godziny 7 
i pół do 12, przeto zacząłem najprzód od zjedzenia 
lichej kolacji, potem próbowałem zajść do miasta pie- 
chotą, ale że nie miałem sił na dwie wiorsty, więc 
się bers do bufetu i poprosiłem o herbatę (czy- 
stą—KO0p. . 
dad mi ją bez świecy, mimo że już było bardzo 


nitu, zaczyna schodzić na dół, i f prats o się sto- 
ają się na to dwa 


stała spazmów,... 
Niema odpowiedzi, ale dochodzi mię szelest na- 


ciemno. Zażądałem świecy, na to odrzekł surowo kel- 
ner, żezaświecę płaci się ekstra, i tapyan czy wolę pić 
herbatę po ciemku, czy przy świecy? (ekstra kop. 10). 
Nie wiedząc o tem, że w restauracji, w której płacę 
za jedzenie i picie, potrzeba płacić osobno za świecę; 
zacząłem reklamować głośno, na co „drogą wyjątko” 
wą* zgodzono się na zapalenie świecy. r 
Skorom wypił herbatę, kelner zdmuchnął mi ją pod 
nosem bez ceremonji. , 
Zażądałem gazet—nie było żadnej—gdyż właści” 
ciel trzyma niektóre, ale tylko dla swojej wygody, 
zresztą po cóż mi gazety, kiedy musiałbym je czyt? ł 
chyba przy blasku księżyca, a ten akurat schował 5% ! 
za obłoki. | 
Zacząłem więc przechadzać się wzdłuż i wszerz p° 
obszernym pokoju, w którym niema ani jednego W)” 
godnego krzesła, twarde tylko, słomą przeplatane 
stołeczki, niewystarczające na odpoczynek mający 
trwać 4 godziny; obok znajduje się wprawdzie £8% | 
bardzo wygodna, ale tylko dla dam, dla płci zaś „W0 
cnej“ podobne zbytki niepotrzebne. A 
Ż nudów spojrzałem na bufet, na którym krom 107 
maitych szczątków potraw EE t er ujrzełem 
na małym spodku trzydzieści kilka zwiędłych malin. 
Nie przeczuwająe ile się w nich zdrady mieści, ie 
dłem, zostawiając kilkanaście jeszcze dla głod jie) 
szych odemnie. Za to kazano mi mad a 40 ko jejek 
I mówią, że w Warszawie drogo - hee 
Przekonany, że rzeczony restaurator galopem 0A" 
zrobić majątek, zapytałem się wiele też płaci zaii 
dowi drogi kelano) Fr dzierżawę, odpowiedziano p: 
że tylko 1,500 rubli, że z tego poddzierżawia żydow 
bufet III klasy za 600 rubli, że więc do odrobie” 
<zynszu potrzebuje tylko 900 rubli. Porównawszj | 
jedno z drugiem, doszedłem do: przekonania, że 7 < 
rząd dba o wygodę publiczności i o taniość, al dzie 


eoat 


ale 
żawca ma wręcz przeciwne zamiary. Swiatło gazow” 
nie kosztuje go, a Mikey w sali jest ciemno, 7 «i 
pewne dla tego, iżby za świece płacono osobno; : 
trochę malin 40 kopiejek, wychodząc zapewne £ x 
sady, że to przysmak zbytkowny, a gdym się SPI- 
o cennik, pokazano mi go z roku 1876. Lecz mo A 
bym ręczyć, że do „zbytkownych* potraw, czy i 
takich, których w cenniku zamieszczać nie potrze," 
je, zalicza p. Jasiński nadzwyczaj wiele innych saky - 
sek i zagryzek. | 
Przechodzę wprost od mizernego bufetu do Krako 

wa, który co prawda obecnie równie mizernie 5! 

rzedstawia, nie na zewnątrz, bo owszem przyczdś” 

ia się coraz więcej, a brakiem i czystością może Z% | 
imponować Warszawie, ale pustką i biedą, wiejące | 
z każdego kąta, - 

Zaraz na kolei pasażer każdy jest tak ponętnym n 

bytkiem dla kilkunastu hoteli i zajazdów, że o mało 
go nie rozerwą w sztuki faktorzy, omnibusiarze i do 
rożkarze. Mówili mi też powszechnie i wszędzie 
„wielmożny panie“ lub „panie dobrodzieja*, a dy 
zajechał do hotelu dorożką we dwa konie niechwś” 
lący się, szwajcar, kilku posługaczy, dwóch kelne- 
rów, kelnerka 1 oberkelner, stanęli przedemną rzę i 
i zsprezentowali się bardzo pokornie. Żebracy nawe 
uliczni kwilą tak wzruszającym głosem, dobiera% 
takich rzewnych modalacyj, a przemawiają tak WY- 
szukanym stylem, że potrzebaby być z kamienia, że” 
by nie dać każdemu. 


być takiego samego marszu przez swoje mieszkanie 
i nie posłuchać wielee ciekawej przemowy pf” 
wręczeniu kluczy od fortecy... 

Uchyliłem drzwi od sieni i słyszę miodopły?”% 
rzecz pani Drachowskiej. 3 

— Bardzo pięknie, bardzo ładniel Czy to o tej 8% 


. dzinie porządni młodzieńcy wracają do domu? 


\ usłyszeliśmy nad głową stąpanie naszego 


— Proszę mi dać klucz, lub przepuścić przez s*©0* 
mieszkanie! — fuknie, ale z całej siły wstrzym? 
wybuch pan Czupurek. d 

— Otóż to pram mężczyzna, kandydat na %. 
wokata... konkarent do mojej córki... Narażasz z 
pan,że dostanę kataru... panna kasztełanówna już <w 
zmuje... Tak, tak, najlepiej burdy robić po nocać?; 
się nazywa dobre wychowanie. ; 

Nie powtarzam już co dalej było, bo trudno uchez, 
cić z jednej strony wypadające pioruny, a Z dra. 
łagodny ton mowy pani, niby plusk spokojnie Ee 
jącego deszczu, które to działają osobno, to mięs wą 
jąc się razem, stworzyły prawdziwą podzwrotw da 
burzę; następnie otwieranie lufeików'w sąsiednie sg 
mach a wreszcie interwencja jakiegoś stróża bezp 
czeństwa. Wytoczyłassię sprawa, pani dała klucz ss- 
bramy, do której otwarcia a musiał aż pękać a 
zwać pomocy pleców policjanta, tak bowiem % 
wnątrz założona była rupieciami, dość, że £ 


- 


a chwil? 
sąsiad? 
; Š f; ża BIGI 
potem całą operację desperackiego rozbieranE. my. 
wytrząsanie popiołu z fajki—i wreszcie około P 


kładanej sukni, potem otwieranie drzwi do frontowe- | szej w nocy prawdziwy krakowski spokój... 


Nie też dziwnego, że bębnienie monotonne w szy- * go pokoju. Nie mogę się powstrzymać, żeby mie od- | 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


ETN A 


j 


| 
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Tezaś błogosławieństwa, które człowiekzato słyszy, 
sto razy wdzięczniejszą mają cechę, aniżeli warszaw- 
skich hardych żebraków i świadczą o dobrem wycho- 
waniu tych nieszczęsnych ladzi. 

Dorożek stoi też mnóstwo na rynku, zawsze pu- 
stych; ilekroć zaś przechodziłem koło nich, spuszczali 
mi z ceny, bylem tylko dał się namówiódi wsiadł z któ- 
rym. 


Konie mają bardzo chude; co do mnie, napada mnie 
a wątpliwość, czy. one codzień spożywają 
obrok, 

Biednie, ubogo w tem miłem miasteczku. Kupcy 
płaczą, że upadek naszej waluty jest tego przy- 
czyną; nie wiem, ale wiem to, że oni zawsze płaczą i 
Zawsze słusznie. Dziwiłem się nawet ich pięknym 
wystąwom towarów, ale przy bliższem rozpatrzeniu 
przekonałem się, że towary te zakurzone wiszą tam 
Już od lat niepamiętnych. W wystawach księgarskich 
dużo nowości. Dwa tomy grube o margrabi A. Wie- 
lopolskim, całość składać się ma » trzech, 8 kosztuje 
guldenów 16, czyli że dzieło nie będzie dostępnem 

la ogółu. Autor nieznany— domyślają się w nim p. 
isickiego. j 

Najliezniejszy tu jeszcze przejazd do Zakopanego, 
w którym z Warszawy bawi: Kenig, redaktor Gazety 
Warszawskiej, a ztąd wyjeżdżają: Szujski, Estreicher 
i inní; gości tam także pani Hofmanowa, nóającą Za- 
miar odegrać kilka scen na cel dobroczynny dla gó- 
rali zakopańskich. à 

Szujski, nowowybreny rektor uniwersytetu, przy- 
jedzie napewno do Massy w grudniu 1 będzie 
miał odczyt z dziedziny historycznej. Przeszłego ro- 
ku nie mógł spełnić obietniey z przyczyny choroby. 

racuje ogromnie, głównie dla Akademji. z 

Oglądałem też przez godzinę olbrzymi obraz Griin- 
waidu Matejki. Wspaniały, porywający, lecz każdy 
SZczęyńł potrzebowałby całych godzin do rozpatrze- 
nia, Dlatego ograniczam się do tej wiadomości, tym 
razem pewnej, że już w sierpniu ujrzą go szczęśliwi 
Na wystawie paryzkiej, że mistrz jest obecnie zdrów 
a nie myśli o począć, dowodem to, że już widziałem 
efektowny pierwszy szkie przyszłego wielkiego obra- 
zm „Hołdu elektora brandeburskiego.* _ | 

Quisquis. 


Z MĄDROŚCI LUDU. 


— || — W Bośnji i Hercegowinie walczą w tej 
chwih wojska austryjackie, uwaga więc ogólna zwra- 
Ca się ku krajowi, który szezękiem oręża mąci do- 
Piero eo zawarty pokój. _ Wei 

O Bośnji i Hercegowinie pisano już wiele, — na 
Przysłowia ludowe, ędące „mądrością narodu*, dzi- 
8laj dopiero zwrócono uwagę. 

to niektóre z nich : 

„lle płacisz rocznie adze?* — „Drobnostkę; resztę 
sam sobie bierze,“ ' ; į 

„Kiedy agi najbardziej obawiać się należy? rz 
„Gdy goły.«— „Ą kiedy wcale nie?“ — „Gdy umrze. 

„Dlaczego ojcze dajesz adze jagnię?*, syn pytał 
rajaka, — „Ażeby sam dwócii sobie nie zabrał“, od- 
Powiedział ojciec. 

„Ile winieneś adze?*, pytano rajaka. — „Ile zaii- 

a", odpowiedział. — „A kiedy mu zapłacisz?” — „Jle 

Tazy zechce.“ — „A kiedy spłacisz?* — „Gdy Bóg 
zec ce.“ . zę 

„Co sądzisz o naszym kadi?“ — „Że to najbardziej 
sprawiedliwy człowiek na ziemi.* — „Jakto ?*—,Bo 
laury i turcy wszyscy są równi u niego: giaury Win- 
m, turcy niewinni." R ? k 

„Mężu*, pytała małżonka kadiego, „ile kosztuje 
oko masła ?* — „Alboż ja wiem*, odpowiedział, „od 
zd jak zostałem kadim nie kupowałem go ni- 

> og 


»Kadi*, pytał się rajak, „czy wolno w 
8 ofiarować..." — „Al 


Skradziony, dla mnie podarowany... pozostaw g0.“ 
terag w inny m rodzaju... 


»Uzy dla zbawienia twej duszy“, pytano księdza, 
xlajesz czasami jałmużnę?“ — „Czyż mogę? Jedną 
Ięką błogosławię, drugą sam przyjmuję jałmużnę 


à trzeciej przecież nie mam.“ 
LJ 
ka K 


łiegę, u 


SZCZĘŚCIE. 


Wśród majowej zieleni 
Marząc, siąpa dziewczyna; 
Czemu lica rumieni? ! 
Wiotką kibić przegina? 


piatek jeść 
skradzionego barans ?* — „Nigdy !*— „Szkoda, wła- 
Świe przynoszę skradzionego barana, chciałem g9 tv- 
bi to co innego, on dla ciebie 


lzy chodzisz czasem do kościoła?“ pytano Mar- 
raljewiestu, — „Nigdy tam nie chodzę, gdzie się 
Placi a nie pije, sle tam tylko, gdzie się pije nie 


ł 


| 
| 


ZE 7 wie 
Może ją myśl zamęźcia 
Zaprząta—luba postać ? 
Nie, ona szuka szczęścia, 
Chce bzu gałązkę dostać, 


I gdy się wspina śmiało, 
Na paluszkach, wysoko, 
Ziele ruch jej splątało; 
Ku ziemi zwraca oko. 


I gdy główkę pochyla, 
erce ządrży jej w łonie, 

Widzi gałązkę lila | 

I pięć listków w koronie. 


I zerwie ucieszona, 
I przygląda się blizko, 
I zamyśla—zdziwiona 
Ze los usiadł tak nizko. 
M. Rodoć. 
p 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 


== W skutek rozwiązania konwencji pocztowej po- 
między Niemcami i Peru korespondencja wymieniona | 
pomiędzy Królestwem a Peru iść winna transito na | 
Anglję (via Southampton). 


= Od dni trzech odbywają się egzamina kandyda- ; 
tów do szkoły technieznej drogi wiedeńskiej pod kie- i 
runkiem inspektora p. Ludwika Wojny, który po po- | 
wrocie z zagranicy objął swe obowiązki. 


== W Petersburgu w tych dniach wyszła na widok 

publiczny praca p. A. Borodina napisana z powodu 
rozprawy p. A. Czuprowa, docenta ekonomji polity- 
cznej uniwersytetu moskiewskiego, p. t. „Sprawa ko- 
lei żelaznych“ a broniena przez autora na publicznem 
posiedzeniu tegoż uniwersytetu dla pozyskania sto- 

nia doktora. Pan Borodin wytykając usterki i błędy 
Nuket p. Cznprowa, traktuje przedmiot ze stano- ! 
wiska naukowego i praktycznego i wykazuje potrze- 
bę obznajmienia publiczności żywiącej często bezza- 
sadne o rzeczach dróg żelaznych pojęcia, z przedmio- : 
tem, który pomiędzy czynnikami składającemi się na * 
dobrobyt kraju zajmuje dziś pierwszorzędne stano- ' 
wisko, 


== Zapis uczniów do szkoły realnej dla młodzieży ` 
izraelskiej rozpocznie się dnia 25b« m. ` 


== Chodzą wieści o mających powstać w Warsza- 
wie kilku jeszcze nowych czasopismach. Jednym | 
znich ma być gazeta polityczna codzienna. Inże- ! 
nierja, architektura i w ogóle sztuki piękne mają się ' 
doczekać specjalnego tygodnika. 


= Przybór wody na Wiśle, jakkolwiek był powo- 
dem dość znacznych strat (rozbicia się trzech tratew 
i zatonięcia jednej ładownej berlinki pod Warszawą), ' 
ożywił jednakże ruch PTY ną rzece, czyniąc ją ` 
choć na krótki czas spławną. Jak pamięć najstar- ' 
szych ludzi zapamiętać może, nigdy jeszcze przybór | 
rzeki o tak późnej porze nie następował i w objawach | 
szybkiego przyrostu nie był tak gwałtownym. Wi- ! 
sła ma swe nieprzewidziane kaprysy. I 

= Przypominamy, iż dziś o godzinie 6 po połu- 
dniu w gmachu resursy ohywatelskiej odbędzie się ' 
ogólno zebranie stowarzyszenia spożywczego „Mer- ! 
kury'. Aa, 

= Wkrótce już podobno kończą się kontrakta naj- 
mu sklepów w tak zwanym gościnnym dworze za 2e- ! 
lazną bramą; nowa licytacja — konkurencja zakłóci 
zapewne chwilowo spokojny sen obecnych sklepika- 
rzy, kasa jednak miejską niebardzo się tem zmartwi. ' 

== Byłoby pożądanem aby w myśl statutu, groszowe 
kasy oszczędności przyjmowały hajmniejsze nawet * 
wpływy, ©0 od pewnego czasu podobno zostało utru- | 
dnione. 


ma P.W. Tomiłin objawia w ostainim numerze Go- 


4 Z 


| spodyni wiejskiej zamiar zawiązania w Górze Kalwa- 


rji Towarzystwa hodowli kur wraz z zakładem zaro- 
owym; ustawę przedkłada już gotową. 
= Pawilon klnbu rzecznego na praskim brzegu 
Wisły od kilku dni już wykończono. Mieści się tu 
też obszerna sala balowa. Całość przedstawia się po- ` 
kaźnie i występuje w formach cale estetycznych, i 


= W tych dniach pojawiła się w księgarniach 


w nowem poviększonem wydaniu z 36 drzeworytami 


„Książka do czytania, ułożona podług sto ńiowego ` 
rozwoju pojąć, mowy i gramatyki“ przez Wład, No- 
wickiego, nagistra nauk historyczno- filologicznych. 
Dobór przedmiotów systematycznie po sobie idących 
stosownie d» pojęcia dzieci, odpowiednie wierszyki i 
bajki zaleciją tę książkę, która z korzyścią znajdzie 
się w ręku młodzieży. Wydanie staranne, * | 


= Doloszą nam, że wydawnictwo pp. adwokata 


j Antoniego Pileckiego i Stan. Kowalskiego, w dalszytd 


ciągu, po ukończeniu ustawy postępowania cywilne- 
g0, co wkrótce nastąpi, zawierać będzie podręcznik 
przepisów administracyjnych. Mianowicie: ustawę 
gminną, przepisy o polowaniu, paszportowe, przepisy 
o straży ziemskiej, ustawę i przepisy o powinności 
wojskowej, przepisy o ubezpieczeniu budynków i ru- 
chomości od ognia, tudzież asekuracji bydła od zara: 
zy, 0 prawach włościańskich, zamianie serwitutów, 
o szkółkach wiejskich, przepisy i ustawę towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, przepisy policji lekarskiej, 
przepisy, dotyczące szpitali gminnych i t. d. Na-po- 
czątku pomieszezoną będzie ustawa gminna, która 
powinna zainteresować i mieszkańców miast, choćby 
z tego względu, że mieści w sobie przepisy odnoszą- 
ce się do najmu sług. 


= Znakomity artysta niemiecki Teodor Dóring 
(właściwie Hering), o którego śmierci zaszłej przed 
trzema dniami w Berlinie wczoraj donieśliśmy, uro- 
dził się w Warszawie dnia 9 listopada 1803 roku. 


= Teatrzyki letnie. 

* Dziś w. Alhambrze przedstawioną będzie po raz 
pierwszy śmiesznostka sceniczna Feliksa Schobera 
p. t. „Fafuła i Grojseszyk na wystawie paryzkiej.* 

* Jatro w Eldorado na dochód sympatycznej pary 
pp. Kwiecińskich ukaże się „Fromont i Risler* sen- 
sacyjny dramat Daudet'a. 

Godzi się zaznaczyć, iż p. Kwieciński od czasu 
wstąpienia na deski sceny lwowskiej znakomite u- 
czynił postępy, które mu do uznania publiczności 
pełne dają prawo. 

* Do Alkazaru zjeżdża trupa śpiewaków włoskich 
impressaria Crotti'ego. 


== Bawoły na targu warszawskim ! 

Ukazały się one w zeszły piątek na Pradze w oto- 
czeniu licznej gawiedzi. 

Sprowadzono je z dalszych 
wszakże nie znalazły amatorów. 

== Echa z prowincji. 

* Kurj. lub. powtarza opowiadany przez naoczne- 
go świadka bardzo smutny i dosyć szczególny wy- 
padek, jaki się zdarzył przed kilkoma dniami na dro- 
dze już pawis dochodzącej do foxwarku Czemierniki 
(wł. hr. Krasińskich). 

Opowiadający jechał z tyłg, a przed nim na kro- 
ków kilkadziesiąt szły wolno dwie fury fornalskie ze 

4 


Na wierzchu każdej siedział fornal. == 

Nagle, już prawie dojeżdżając do folwarku, z nie- 
zbyt dużej chmury wypada piorun i uderza drugiego 
fornala w głowę, który też natychmiast spadł z wo- 
zu, przewraca pat konia i zapalą furę, wkrótce, 
stającą w płomieniach. 

„rzytomny pierwszy fornal zeskakuje szybko z wo- 
zu i odcina coprędzej postronki u obudwóch koni, 
gdyż iten co padł ogłuszony, zerwał się na nogl 
i tym sposobem ocala przynajmniej biedne zwierzęta, 
którym już płomień dokuczał, i 
„_ Nadbiegła też z folwarku pomoc, ale nieszczęśliwy 
już nie żył; po wbił mu na głowę dno od sto- 
mianego kapelusza i osmalił całą czaszkę prawie do- 
szy]. : 


rzewrócono jeszcze na bok wóz i zdołano zdjąć, 
dwa boczne koła, te zaś, co były pod spodem, spal) + 
ły się; zabity fornal był bardzo uczeiwym człów'e- 
kiem, mającym żonę i pięcioro dzieci; lat diat 
przeszło 40, a we dworze na miejscu służył Jad po- 
dobno lat 13 czy 14. | i dż 
* Dokładne obliczenie strat jakie zrządził w Wol- 
borzu pożar wynikły tam w d. 7 b. m. wykazał, iż 
zgorzało bO domów mieszkalnych ofaz 24 stodóły. * 
Badowle te paa aia byly tylko na rs. 26,300; 
same straty w ruchomościach oceniają na 30 tysiecy. 
rubli prato. a "ysięcy 
Niezamożna ludność miasteczka długo pamiętać 
będzie klęskę — a na zgliszczach nieprędko nowe 
staną siedziby. 
*. Ks. Romau Wiśniewski, wychowaniee seminarjurą 
włocławskiego, zmiano wany został wikarjuszem przy 
kościele parafialnym w Częstochowie. # z 
* W Babach; przy drodze żelsgnoj watszawsko- 
wiedeńskiej, okazała się ną bydle zayaza syberyjska, 


gubernij Cesarstwa, 


= 4 Oiechociaka dostaśgmy następujących kilka- 
dziesiąt słów: - | 
„Drugi sezon zgromadził liezaych gości; mieszka- 
nia s3 wszystkie zapełnione, a kąpieli trudno się doe 
rogie, _— > ; ; 
k Koncerta rozweselają kurację dosyć zresztą nudn - 
pp- Friemann, skrzypek, z pomocą p. Szulca forteż 
lanisty, panna Lanra Paprocka, śpiewaczka i pan 
orbowski, mniej lub więcej szezęśliwio zabawiał 
TERGA KONO „osoby. 
aJpiękniejszy i naiaztystyczniejszy bez wątpienia 
koncert Wządźiją pani AAE E Pęcharżdwiki, 


SĄ _ | = 4 
Kenio fo FS0092A0460 się tu kościoła ina powię- Ludmiły z Rychterów małżonków Szezepańskich. Po 


zęnie fuńduszów istniej cegó szpitala. odśpiewaniu przez amatorów towarzyszów pana mło- 


;:d anie: Pecherzewska i y llgocka śpiewały jak one | dego Veni Oreator — nołaezenia marzeczonych do- 
ŚPEEEĆ UDA PANNA Bontus, napczycieika.muzy- | pełnił JKs. Edmand «eslówski, ‘nauczyciel religji 
w. JastytaeLe mąryjszim, Z%CA miuchaczy: eu- | w gimnazjom Lil, przyjaciel zaślubionego, w asysten- 


eji JKs, Kubieksęgbz i rPoreżęm orszak ślubny podej- 
mowany był w salach resursy obywatelskiej przez 
matkę i przybranego ojea panny młodej. Liczne ro- 
dzinne i przyjaciół grono bawiło się ochoczo do pó- 
źna — towarzysząc następnie et idin małżeństwu 
do ich mieszkania. Jako pamiątkę na przyszłe wspo- 
mnienie, przytoczymy tu czterowiersz jaki między 
innemi wypowiedział przyjaciel ródziców panny mło- 
dej, wznosząc toast za pomyślność nówożeńców. 

„yjcie w nadziei, wierze, miłości, . 

Cnota niech zdobi domowy próg, 

Bo szczęście, pokój — zawsze tam gości, 
Gdzie w sercach małżeństw miłość 1 Bóg. 


ovnemi dźwiękami szopenowękiego konećttu; | 
Koncert ten urozmaicony jeszcze zosiał dexiamacją | 
młodziutkiej panny Owierciakiewiczównej, która z u- 
czuciem wypowiedziała ustęp z „Ojca zadżumionych* 
Słowackiego.'* 
== Z zadowoleniem notujemy każdy fakt niepowo- 
dzenia wyzyskiwaczów z rzemiosła, którzy, mimo 
częstych porażek na drodze sądowej, sztuczki swóje 
praktykują u nas nieustannie. ATZ 
Niedawno jakiś Hersz. H. wystąpił z powództwem 
przeciwko właścicielowi cukierni na Nowym-Świecie | 
o rs. 113 j i 
pisahej w rzeczy Na h j 
było napisane: „odebrałem 10 kamieni kawy Ceilan | 
o rs. 11 kop. 75 za kamień... d... czerwca 1877 r. | 
artkę właściciel cukierni dał był przed rokiem ja- | 
ct star ozakonnemu Adolfowi P., który zgłosił się 
o niego z propozycją sprzedaży kawy w ilości na | 


koy 


$ 
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zwykle przez handlujagych aped- 


samej przez pozwanego. rartee j 


wspomnionej kartcę wyrażonej i w jakiś ezas później 
po wypróbowaniu dostarczonego towaru cała za nie- 
go należność uiścił. Przy odbieraniu zapłaty Adolf 
P. kartki nie zwrócił, utrzymując że mu się zarzuciła, 
za to wystawił kwit na otrzymaną cenę 10 kamieni 


„Po upływie roku zjawił się tedy z ową zaginioną 
jakoby kartką pretendent do powtórnej zapłaty, utrzy- 
mując, że Adolf P. był. tylko jego faktorem, że prze- 
to właściciel cukierni jeśli mu i płacił, to uiścił się 
«źle i jemu jako właścicielowi dostarczonego towaru 
„powinien zapłacić powtórnie! 

Sędzia pokoju powództwo oddalił. 
` Niezrażony takiem niepowodzeniem spekulant staje 


córki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.  —15199 
stżed drugą instancją z lepiej przygotowaną obroną 


4 We środę dnia 21 b.m., jako w roeznieę śmierci, odpra- 
wioną będzie o godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Ale- 


f ta, *. przez pełnomocnika swego pówołuje się ua 
aż at kodeksu cywilnego w art. 1239, że zapłata | ksandra żałobna wotywa za duszę 6. p. Józefy przy- 
przepis vyé uskuteczniona na ręce wierzyciela lub | ckiej, na które mąż z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół 


aeria „ważnienie do odbioru; przedstawia ró- 
wadi or karła" 33? MG komn była wydaną 
"daje 6i sjadaniu Hersza G. A 
z poj owa ob,rońca zaapelowanego odpowie- 
dział: że sprzedawcą był P inkert, a jako Pomadace 
rzeczy ruchomej w myśl art. ak eb i aj TIA pe 
stanowiącego, iż w rzeczach ru ow c Py ści e] 
otoju za tytuł, uważanym być mugt 7% Wzaścicie'a 
rzedanej kawy. i SRA, 
pa deliberając długo, zjazd sędziów pokoju gi 
docznego wyzyskiwacza i napastnika apelację oddali 
przy skazaniu go na koszta dwóch instancyj. 


== Pasja dziennikarska. 


i znajomych. —15192— 
| 
7 okoliczności wykonania wyroku na Hoedlu, je- 
| 


+ W dnin 21 b.m., we Środę, jako w pierwszą bolesną ro- 
cznieę śmierci Wirginji z Kurnatowskich Rostockiej, odhę: 
dzie się żałrbna wotywa za spokój dusz obojga małżonków 
Ignacego i Wirginji Rostóckich, w kościele św. Aleksan- 
dra o godzinie 9-tej zrana, na którą pozóstata w nieutiilo- 
nym żalu córka zaprasza krewnych i osób prawdziwie ży- 
czliwych. —15218 -- 

+ W dniu iminin $. p. Joanny z Brzezińskieh Matuszew- 
skiej odprawione zostanie nabożeństwo zą spokój jej dusży 
w dniu 21 b. m., to jest we środę, o godzinie 44-tej zrana, 
w kościele św. Antoniego przy ułiey Senatorskiej, na który to 
obrzęd pozostałe dzieci zapraszają familję i znajomych. 

F Pojutrze, to jest dnia 22 sierpnia, odbędzie się w ko- 
bolelo áw. Ducha wpróst ulicy Mostowej, o godzinie 10-tej 
zrana, żałobne nabożeństwo za duszę 8. p. Teodory z Garli- 
kowskich Jankowskiej, jako w pierwszą rocznicę jej śmier- 
ci, na które pozostałe córki wraz z zięciami i wnukami za- 
praszają krewnych i znajomych, —15157— 

+ W dniu 22 sierpnia r. b., to jest we czwartek, o godzi- 
nie 44.tej zrana, w kościele Wszystkich Świętych na Gray- 
bówie, ódbędżie się nabożeństwo za spokój duszy 6. p. Wi- 
ktorji z Jaraczewskich Horn, obywatelki m. Warszawy, na 
które pozostały mąż wraz z rodziną zapraszają krównych, 
przyjaciół i znajomych. —150264 — 

+ Edward Tock, pomoenik aptekarski, przeżywszy lat 18, 
zmarł dnia 19 b. m. i r. Pozostała matka z siostrami oraz 
rodzina zmarłego zaprasza krewnych, kolegów i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy ulicy Pod- 
wale nr 8, w dniu 22 b. m, we czwartek o godzinie 4-tej 
po południu, na ementarz ewangelieko-augsburski, odbyć się 
mające. —15266— 

+ W dniu 19 sierpnia pomnożył grono aniołków Władzio 
Reinecke, przeżywszy zaledwie rok 1 i miesięcy 11, jedyny 
synek Henryka i Matyldy z Rauchów. Stroskani rodzice za- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze- 


dno z pism berlińskich przypomniało sobie znanego 
dziennikarza niemieckiego, który z niewytłómaczoną 
zaciekłością podążał na miejsce kary gardłowej. 

Był on jakiś czas wydawcą pisma popularnego, na- 
stępnie zaś usunął się z areny publicystycznej. 

Ż natury ponury i trwożliwy, ożywiał się tylko 
wiedy gdy mógł asystować groźnemu zaiste aktowi. 

Chwile tracenia były jedynemi jego z całej karjery 

mnieniami. = Gęsi 

* Później nawet jako tkliwy ojciec rodziny nie mógł 
opr, *eć się pokusie i ciągnął zawsze za fatalnym or- 
szak, em deliokwentów. : x 

"W Vyżarszawie tak dziwnie zamiłowanych repor- 
terów mie 1namy; jest wprawdzie kilku „piroma- 
nów“. (amavorów ognia), ale strumień zimnej wody 
pasje ich skużecznie uśmierza. 

155 jątkowym numerze, w kolumnie trzeciej, 
kę poc A wierszu 9.tym od „doła zamiast 
Centnarowiczównie ma być: Cetnarowiczównie. 
—TE'głożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 

Ola matki jsdycbi do Ciechocinka; J: 0. 


v 


> BO: od posłańca kop. 80 dla nędzy wyjątkowej. | nie zwłok z domu nr 6 nowy, ulica Długa, na cmentarz ewan- 
Ko erfa od zegarka złotego amskiego, znale- | gęlieko-augsburski dnia 22 sierpnia, to jest we ezwartek, 


— 


"dnia 15 b. m. w teatrze letnim; za udowodnie- 


6 godzinie 6.tej po południu. —15186— 


zióna *ąbraną być może w redakcji Kurjera War- RAP 
; ą być mo Lie i 

M KRONIKA TELEGRAF ICZRA. 
to * RZ. 4 ? pie ò > Paryż 18-g0 sierpnia.—Swięto napoleońskie przeszło tu 
— Ruch ehorych W O E mpapai eaa hi w cichogċi. Msra odbyła się w kościele świętego Augistyna: 

zarządu Towarzystwa 8) i pea do 21 lipea (2 sierpnia) r. b. W dość szczupłej liczbie obecnych zauważamo Buffets i Bro- 


akowych od dnia 11 (2? 
W szpitalu w Sławucie 
rzybyło 3, pozostaje 146; W 
a 13, wyzdrowiało 12, przen a 
W ogóle było 156, przybyło 3, wyż 
TA pozostało 146. 
ZĘ A | 
"eS W zeszłą sobotę, t. j.d. 17 b.m., w kościele | 
św, Antoniego, odbyła się i roczystość połączenia 
dwiązkiem małżeńskim Fabjana Michalskiego, kawale_ | 
ra, pomocnika notarjusza, Syna Walentego i Józefa- | 
ty z Śmegoekich małżonków Miebalskich, z pamą 
(Augustyną $zczepańską, tórką Feliksa (nieżyjącego) 1 


lie'go. 
4 Paryż 18 gosierpnia. Kapitan Bogtor wykonał za po- 
mocą swegó aparatu „majstersztyk“ na Sekvanie. Przepły- 
nął-on dwieście kilometrów ed razu, towarysząc jachtowi 
wysłanemu z wystawy paryskiej, Zdaje się tieeo zmęczony. 

> Londyn .18-go sierpnia; — Stan Kojak angielskich na 
Cyprze jest opłakany. Febra krępuje wszelką działalność mi- 
litarną. Każdy pułk ma do dwustu marodeów. Połowa 
majtków chora. Sztab lekarski też zoacznie osłabiony. -Febra 
nie jest śmiertelną, lecz dotknięci nią natychmias po wyzdro- 
wienin wyspę opuszczać muszą. j j 

> Berlin 19-go sierpnia.— Komisja europejska,mająca 80- 
bie powierzoną przez kongres organizację zachodnej Rumejji, 
zbierze sję dnia 13-go wiześnia w Konstan(ynopolt 


ub. wołyńsza) byłó ehurych 143 
£ m. Lodzi (gub. piotrkowska) by- 
ipsiony 1 1 szpital zamknięty. 
trowiało i2, przeniesiony 
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->< Wiedeń 19-go sierpnia. —Wilja i dzień urodzi Fran- 
opha Joata pękodz je . Lb, A wszystkich miastach głó 


nónarchji nader uro e: armja okupacyjna złożyła 
swe życzeń ża późrednietwem ' telegramu AEAT Filono 
vicka. 
x Mostar 19-go sierpnia—0twarto tu e. k. austryjatk 
stację pocztową. 


Przegląd polityczny. 

Coraz silniej odzywają się głosy w prasie zagrani- 
cznej, że Porta zdradza Europę. Austrja, Rossja, Czar- 
nogórze, doświadczyły już, do jakiego stopnia polity- 
ka rządu otomańskiego zasługujena zaufanie. Jedyna 
Anglja dotychczas utrzymuje jako tako swój stosunek 
z Turcją i najmniej znajduje powodów de uskarżania 
się na postępowanie Porty. ' 

Pol, Cor. donosi pod datą 12-go z Konstantynepo” 
la o zażyłości anglo-tureckiej i za dowód przytacza 
wiadomość 0 udzieleniu Sayfetowi - baszy orderu 
„Gwiazdy iadyjskiej" od rządu brytańskiego. To 
wyszczególnienie wielkiego wezyra ma nietylko va 
celu uznanie dla jego zasłag w kwesji cyprsj- 
skiej, ale eo więcej pozyskaniego sobie na przyszłość, 
gdy będzie mowa o nowych koncesjach, jakie Angli * 
ma zamiar od Porty uzyskać. 
` Bezustannie wspominają o tem, iż avglicy cheg 72 
jakąkolwiek cenę oprzeć się w Dardanellach. 

trzymują nawet, że flota angielska nie opuści m0- 
rza Marmora, dopóki załogą królowej Wiktorji nie 
zajmie nabrzeżnych zamków dardanelskich Sedel Behr 
Koum-Kaleh. Nie ulega wątpliwości, iż działalność 
p. Layarda w Konstantynopolu skierowaną zost:l* 
w ostatnich czasach głównie do tego celu, wszelako 
nie dotąd nie okazuje, aby Porta pomimo ścistych 
stosunków i częstych konfereneyj z posłem angiel- 
skim chciała się w ezemkolwiek przychylić do tych 
psk pretensyj swej wielkiej protektorki. 

„Oknpacja Bośnji i Hercegowiny w pojęciu gazet 
wiedeńskich rośnie pod względem politycznym do Wy” 
sokości kwestji europejskiej i zdaje się być tym sā- 
mym czynnikiem agitacyjnym, co ongi powstanie bo- 
śniackie przed ostatnią kampanją rossyjsko-turecką. 

esse w ostatnim wstepnym artykule z niedzieli, 


bardzo energicznie rozwodzi się nad następstwami 


dzisiejszej sytuacji stworzonej w Bośnji przez intrygi 
Porty i fanatyzm ludności mahometańskiej. 

„Porta organizuje oficjalną wojnę przeciw trakta- 
towi berlińskiemu ną całej liqji od golfu Arty aż po 
zatokę batumską, pisze ten dziennik. Peghowie 
i czerkiesi wymordowują greckie prowincje, albań- 
ska liga podburza muzułmanów i ściąga ich aż do 
Rossji z bronią w ręku. Podgóryca i Spuż zostały 
ufortyfikowane przeciw czarnogórcom, bandy Hadżi- 
Loji zalegają wszystkie przesmyki w Bośoji, w gó* 
rach Rhodopskich A sprzeciwiają się urzą- 
dzeniu wschodniej Bulgarji i uważają wszelkie trak- 
taty za niebywałe. Tę samą dwulicową politykę wi” 
dzimy w Azji o ewakuacji Bątumu mowy niema do- 


tychczas, załoga turecka przeszła dó powste czych 


lazów i rossjanie będą także zmuszeni wźjczyć gie- 
tj lasówką, zanim fajai przystań batmską. Tno 
uwierzyć, ale przecież jest to faktóm,“ że Harcja po 
spustoszeniu wojennem, w którem cała jej armia za- 
angażowaną została, po kampanji co Rossję pod bra- 
my samej stolicy sułtana sprowadziła, odważa się 
jeszcze powstać przeciw zjednoczonej Europie, która 
jej stosunkowo korzystny pokój zjednała.* 

Presse rozbiera dalej ewentualności dzisiejszego 
ostępowania Turcji i przychodzi do przekonanie, 
e musi óno w prógressywnym rozwoju dzisiejszej 
sytuacji oburzyć znowu wszystkie mocarstwa trakta- 
towe i zwrócić je przeciw rządowi otomańskiemu. 

Przewidywana katastrofa może rychło nastąpić; 

wszystkie czynniki do niej przygotowano, a hazar- 
downa gra dyplomacji stambulskiej z hasłem va- 


banque może pozbawić Turcję resztki tej pozostało” 


ści, jaką samowolnie naraża, j 
Porta lekceważyła sobie do tej chwili sympatie 
traktatu berlińskiego i jäk sio zdaje tak samo i nade 
lekceważyć je będzie. Skutki tego dają się łatwo 0” 
kreślić. Militarna sytuacja w Ramelji z małemi zmie” 
nami pod Konstantynopolem zostanie przez rosja” 
statu quo zachowaną, dopóki Porta nie ekaże S/© 
skłonną do pewnych tranzakcji. Na dzień 13. go wrze” 
śnia zebrać się mają komisje międzynarodowe w ©87 
lu wykończenia szczegółowego praw kongresowycć?* 
Być może iż powtórzy się znowu komedja konfe- 
roneyj stambulskich, ale też zdarzyć się może, iż ge” 
rylasówka mahometańska w Bośnii i w Azji rozwinie 
się do tego stopnia, że na drodze dyplomatycznej m 
da się już więcej pokojowo urzeczywistnić traktat 
berliński. ; 
Zatargi Porty z Grecją rosną również z dniem ka- 
żdym, a o ile dodzisiaj sądzić można, Włochy i Fran- 
cja nie pozostaną długo obojętnewi widzami w roz” 
grywsnin się kwestji helleńskiej. Ks. Mikołaj czarno” 
górski grozi zabrać Lapane śwoją część przy pach. 
jącą mu z rozporządzeń traktatu pokojowego. Ta 


tedy ze wszech stron ściągają Się nitki ua uowy W87 


” 


zeł polityczny, któr może mieczem rozciąć - 
potrzeba Płd io: + HATE ; ji sk 
Wspomnieliśmy przed kilku dniami 0 projekcie . 
podanym A ustrji przezparyzkie Debatty, dotyczącym 
z: jęcia Białogrodu przez 3,000 wojska i zabezpieczenia + 
się od strony Serbji. Nord w tym projekcie widzi nie* | 
bezpieczeństwo wielkiej wojny dla Austro- Węgier. - 
Debaty obstając przy swojem tłómaczą, że Austrji | 
zisiaj nie innego nie pozostaje, jak zdecydować się ` 
Ostatecznie na małą lub wielką politykę w kwestji 
poniej, A dróch pro 
Mała polityka poprzestająca na zajęciu dwóch pro- 
Wincyj Słowiaństich, trudnych nawet znaczną siłą 
zbrejną do utrzymania, nie przyniesię Austrji żadne- 
p Pożytku a nawet przyprawić ją może o stratę tych | 
Orzyści, jakie jej misja na wschodzie przedstawia. —; 
Wielka polityka zaś polega na zainstalowaniu się | 
W północho-zachodniej części półwyspu bałkańskie- 
80 i zabezpieczeniu sobie wpływu na cały tamtejszy 
wioł sławiański, do tego atoli potrzeba koniecznie 
wkroczyć do Serbji i zająć same centrum ruchów i 
agitaeyj politycznych. dod 
„ Debaty sądzą, że żadne z mocarstw nie sprzeciwi , 
się temu i że Austrja nie ma się zupełnie czego Oba- | 
wiać. To optymistyczne przekonanie paryzkiego , 
dziennika nie ma motywów praktycznych i w Wie- , 
dniu snać są zupełnie innego zdania, skoro posta- 
nowiono tylko zmobilizować znaezniejszy korpus 
silniejszego naciska na powstanie bośniackie i po- 
przestano na zapewnieniach przyjaźni rządu serb- 
skiego i czarnogórskiego. | 


'Telegramy prywatne. | 

Hamburg 18 go.— Wczoraj wieczorem w Harbur- ` 

nastąpiły zajścia uliczne ze stróny zjednoczonych 

nokratów socjalnych i welfów z powodu Wyborów , 
Ściślejszych. Dopiero energiczne wystąpienie policji, | 
straży ogniowej i niewielkiej tam obecnie załogi zdo- 
łało wichrzycieli rozpędzić. Jedna z osób A ilnych 
a, kilka osób z pomiędzy wojskowych ranio- 
nych. 

New. York 18 go.— Według odebranych tu wiado- i 
mości, śmiertelność wywołana epidemją żółtej go- | 
rączki w stanach południowych ciągle wzrasta. Po- 
wymierały już cało redziny, Ludność biała ucieka. 
Najgwałtowniej z powodu niepogody choroba ta gra- 
suje w N. Orleanie, Memphis à Vicksburgu. 

Wiedeń 19-g0.— Kiedy wiadomości, któreśmy ścią- 
guęli, skonstatował , że załoga turecka Liwna, wZimo- | 


MY O 


niona posiłkami postańców, wyruszyła ku Trawni--| 


owi, żeby komunikacjom 7 dywizji wojsk r. „eee | 

zarządzono zaraz demonstrację przeciwko Liwnu, 
ykonał ją jenerał-major Csikos. Z tego powodu i 

dnia 15 b. m. przyszło do bitwy pod Ljuberem, nie- | 

daleko Liwna, w której skombinowany bataljon dal- 

macki landwery i strzelców pod wodzą majora Mi- ; 

lęka dzielny przyjął udział, wróg poniósł wielkie 
raty. 


To zagrożenie Liwna skłoniło powstańców , że 
z.3,000 ludzi, 300 jeźdzców 18 Akini górskiemi 
wrócili znowu do Liwna i zaniechali swego planu. 

emonstracja więc nasza zupełnie się udała. Bataljon 
Mitrowica stracił 10 zabitych i 5 rannych. Po bitwie 
oddział turecki złożony % porucznika i 56 żołnierzy | 

ożyli broń niedaleko naszego pogranicznego poste- 
runku Arzano, ` jv" 

Londyn, 19-g0.— Według wiadomości z Algieru, ; 
udność dopuszcza sio tam licznych nadużyć z pory: 
du nędzy głodowej. Lud strzelał do wojska, splądro- | 
wał statek angielski Wallachin i zabrał znajdujące 
Się na nim zbeże. A | 

ywiec, 19 go. — Wczoraj odbyła się inauguracja 
0gi żelaznej Bielice-Żywiec-Zabłocie. | 
Zagrzeb, 19- go.— Onegdaj parowiec krążący ) 
1 
t 
i 

f 


„amo 


Tzece Sawie, wyjezdżając z Brodu, był ostrzeliwany 

% brzegu tureckiego. Bez uszkodzenia jednak do Bro- 

du powrócił. Słychać, że żegluga po wyspie Sawie 
Ostanie wstrzymaną. 

i tedeń 19-go. — Z obozu pod Dobojem donoszą, 
8 dzień 17 b m. '20-ta dywizja wojsk miała spokoj - 
|. Hrabia Szapary stoi na prawym brzegu „Bośnii. 
leprzyjaciel naprzeciw niego. W bitwie dnia 16 b. 
* powstańcy mieli i górskie działa w ogniu. 

tedeń 19-go. — Rząd narodowy bośniacki gwał- 
mnie terroryzuje oficerów tureckich. Komendant 
Tawnika zamordowany. Powstańcy w kilku miej- 
Cach popsuli telegraf polny z Banjaluki do Tias- 
nika, 
Wiedeń. 19-10.— Telegram dowódey 13-go korpu- | 
T arinji feni. spe Filipowicża z obózu pod Foj- | 
nie %Czupryą, datowany 16 sierpcia, zdsny w Cep- i 
a 19 sierpnia: i | 

Stay zlsiejszy „tak na ufortyfikowane pozycje pow- 

liejsze zwycięztwo. ; 

* „Kiedy u M tej rano skrzydło lewe posuwało się 
zdluż Hinubrdo, a główna kolumna szła drogą, pra 


* 


m 


ł 
i 


, syć długo. 


į szego przedsiębiorcy i bez żadnego dla siebie ryzy- 


Alców pod Han- Belalovac przekształcił się w najzu- | ~ 


5 = 


rzydło postępowało przez góry Orsije Eun 
i IJ e OLE zajęło powstańcom bók i tył, 28: 


brawszy im cały obóz namiotowy: jedną cehoragiew 
i sporo wozów pełnych. amunicji: Bój-rezpoczął się | 
już pod hanem Ovciluka, ale z povodi uftrudniónógo 
posuwania się po górach u'ędostępnych  rózwijsł sę 
bardzo powolnie. 

„Roztrzygnięcie boju przez prawe skrzydło nastą- 
piło koło południa; powstańcy tłumnie uciekali ku 
Visokiej a w części ku Kiseljakowi, działa już pier- 
wej z sobą uprowadzili. - 

„Jeszeze teraz przy zaeiąganiu przednich straży 
pod Kiseljakiem padają gdzieniegdzie strzały, 

Skrzydło prawe i kolumna główna obozują pod 
Fojnicką Czupryą ; skrzydło lewe na Kraljnexac-brdo 
dla obserwowania Visokiej, ku której odkomendero- 
wany został z Zenicy jenerał Tegethoft. : 

„Straty nasze nieznaczne”. 


— Kolegium kościelne parafji ewangelicko-augsbur- 
skiej warszawskiej uprasza osoby, które zwłoki swych 
krewnych tymczasowo do grobu pod kaplicą na tu- 
tejszym cmentarzu ewźngelicko-augsburskim za wol- 
skiemi rogatkami złożyły, ażeby raczyły przybyć do 
kasy parafjalnej w godzinach od 9 do 12 przed połu- 
dniem lub od Ż do 5 pe południu, celem uiszczenia 
przypadającej od nich zaległej opłaty za pozostawa- 


nie zwłok w wzmiankowanym grobie, a zarazem aby | 


zechojały przyśpieszyć pochowanie tychże zwłok na 
placach femilijaych, ponieważ grób pod kaplicą jest 
ardzo zapełniony. 

(olegium uważa przytem za konieczne ostrzedz, 
że jeżeliby osoby interesowane w ciągu dwóch mis- 
sięcy, od daty pierwotnego ogłoszenia niniejszej ode- 
zwy, do kasy parafjalnej opłaty nie wniosły, zwłoki 
ich krewnych w grobach na placu wspólnym pocho- 
wane zostaną. 15027—1 ag 


— Dolina Szwajcarska słusznie „salonem letnim 
Warszawy* nazwana, jest niewątpliwie miejscem naj- 
eataa a ta rozrywek warszawian. Tu przy 

źwiękach doborowych orkiestr przepędzano cxas 
w dolinie, otoczonej piękną roślinnością, w miłym cie- 
niu, na świeżem pawietrzu. Z tem wszystkiem jednak 
miejsce to przechodziło bardzo liczne koleje, 0 ile 
przyjemne rozmajtością swą dla publiczności, o tyle 
kosztowne dla przedsiębiorców, którzy z tego salonu 
Warszawy chcieli uczyn'ć miejsce tamtej i przyjemnej 


„rozrywki. Tymczasem sprowadzona na początku bie- 


żącego sezonu europejskiej sławy orkiestra Bilsego 
napotkała na nieustającą prawie niepogodę; niezrażo- 
na jednakże niepowodzeniem, dotrzymała placu do- 
Naraz, prawie że niespodzianie, Bilse za- 
wezwany został do Rygi, i to na tak świetnych dla 
siebie warunkach (bo z gwarancją ze strony tamtej- 


ke), że o zatrzymaniu go dla Doliny niepodobna by- 
ło ; omyśleć, gdyż zaakogótowatia Fodóbnych RAE. 
ków ze strony przedsiębiorcy Doliny, wobec świ<źo 
dozcanego niepowodzenia, było niemożliwem i musia- 
łoby pociągnąć za sobą znaczne podwyższenie Geny 
wejścia, .©0 u nas jak zwykle, witańem jest z nieza- 
dowoleniem. I obecnie już bowiem odezwały się gło- 
sy, że cena 30 kop. jest nąder wygórowaną; dla mal- 
kontentów zaś nawet NIKO kursu nie była dosta- 
tecznym argumentem. Nagły wyjazd Biliego uniemo- 
żliwił sprowadzenie innych orkiestr. Parę zatem ty- 
godoi upł nęło dla Doliny — bez muzyki. iezrażony 
tem jeduak przedsiębiorca Doliny począł czynić ener- 
giczne starania celem pozyskania orkiestry doboro- 


w'tatie przył awy -nie pozostawałaby 
pod osobistym kierunkiem meóstra walców, warauki 
przez nią postawione byty tak wygórowane, że nie 
można było myśleć o zgodzeniu się na nie. Strauss 
bowiem żądał 12,000 rubli na miesiąc, coby musiało 
pociągną za sobą oznaczenie ceny wejścia na 50 co 
najmniej kopiejek od osoby. Drugorzędna zaś orkie- 
stra Zimmermanna, grywająca obecnie w Krakowie, 
żądała 19.000 marek miesięcznie, a Waltera z Lip- 
ska, również stojąca niżej od znanych u nas kapek, 
miała wymagania jeszcze wyższe. Wobec tego dzier- 
żawca Doliny Szwajcarskiej musiał się uciec do inne- 
go środka, mało jeszcze u nas znanego, a mogącego 
liczyć na powodzenie. Skońtraktował bowiem dziel- 
ną kapelę, złożoną z 40 młodych, grających na wszys- 


teich instrumentach. Orkiestra ta przybywa niezadłu» - 


go, a przy całej przyjemności jaką sprawić może mu- 
zykalnej Warszawie, wypadnie tanio, gdyż cena wej- 
ścia oznaczoną zostanie na kop. 25. 
—15217—1—1 
KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
— Nieznajomą siedzącą w Eldorado: we czwartek 


w krześle nr 77, proszę o podanie możności poznam. 


nia się listownie, pozostawiając wiadomość w kiosku 


róg 
hterami W. G. 


—15173—1—1 ' 
— Br Starkmann powrócił z zagranicy. 
ME.B 162211. | 


Eg 


— Doktor Nenc o powrocie z zagranicy 
zamieszkał na alicy Za E 7b, przyjmuje od godz. 
4—6 po południu. —15179—1—3— 


eit do Warszawy. —15184—1— 


— Władysław Wisiicki, nauczyciel mu- 
eykì, powrócił z zagranicy, mieszka jak dawniej u- 
lica Zielna nr 13. —15181—1—3 — 

— Okolski HKazimterg, artysta-muzyk, 
„mieszka obecnie przy ulicy Koziej nr 1 obok byłej 

poczty. —151 

—P.Józef Leszczyński, utrzymujący ma- 
-gazyn mód (i ŁEB Oy EB nr 16) wy- 
jechał w Ap Na za granicę wraz 


z córką. 


e zia 


— Pani Józefa Gorczycka, współwłaści- 
,męzkieh i magazyn strojów damskich Wierzbowa 
wprost teatru, "wyjechała za granicę na zakup świe- 
, żych towarów w ten zakres wchodzących na sezon 
jesienny i zimowy. * © | —152[5—1—1 


Une demoiselle 


russe Qu polonałse sachant bien la langue française 
est demandée pour une grande famille, comme de- 
moiselle de compagnies à de bonnes conditions. 
Ecrire en francais à M. Izoard, 4, Rue Guyot, à Paris, 


—15259— DĄTĄ1II 


Kurs giełdy warszawskiej, — dnia 20-go sierpnia 1878 roku, 
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nkowe rs.. 7 -. marki 


Aleji Jerozolimskiej i ulicy Morgzalko askie] pod, 
—15093— 


— Br Dobrzański powrócił do Warszawy. ` 


— Ludomir Burr, nauczyciel pogi wró- ` 


cielka firmy J. 6 S. Gorczycki, fabryka kapeluszy 


Dopełnione - końcem giełdy - 
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STAN POWIETRZA 

Dzić rano ciepła st. 13, w południe 19 

Douma (0h I owe da „oliwą 
TNA 


EATR LE 


Dziś: Halka. Jutro: Stary Jegomość. 
Pieszczo szok. 


Teatr Lwowski: 
Hidorado. Dziś: Indigo. — Jutro bene- 
fis Antoniny i Lusjana Kwieeińskich: Fro- 
mont junior i Risler senior, dramat w 5-ciu 
aktach. 
oriin d NEEE E Akai LiL RA 


Przełożona Szkoły Prywatnej Żeńskiej 


JADWIGA HERMAN, 


ulica Wielka Nr 16. 
Zawiadamia Ssanownyzh Rodziców i Opieku- 
mów, iż zapia uczennic rozpoczął się w mnie 
dnia 16 (4) Sierpnia r. b. 1—3 - 15252— 


W Szkele Prywatnej Męzkiej 
Sześcioklasowej Realnej z Oddzia- 
łęm Zasadniezym i wej rę przy zbiegu 
ulic: Leszno i Rymarskiej NN. 1 i 5 istnieją- 
eej, za.ia dawnych uezoiów iegzamin nowych 
kandydatów, jakoteż: przyjmowanie pensjona- 
rzy i półpeńsjonarzy, rozpoczęły się dnia 4/16 
Sierpnia r. b. i trwać będą aż do zapełnieria 
miejsc w klasach i pensjonacie. Kurs nauk 
zamiast 9/21 z przyczyn niezależny ch od prze- 
łóżonego, nastąpi 12/24 Sierpnia t. r. — Do 
pensjonatu w tejże szkole potrzebny jest gu- 
wenner z językami: franeuzkim i niemieckim. 
Przełożony Zakładu Radca Kolegjalny Józef 
Górski, b. Inspektor w Sakota Ruądowych, 
obetnie emeryt. 1 -3—10163— 


WG w M M 
z patentem skończonych VII klas realnego 
imnazjum, żyezy sobie dawać lekcje na go- 
ziny w siągu roku sakolnego 1875/, Adresy 
upraszam zontawiać w Redakcji Kurjera War- 


szuwskiego pod literami B. Z P. 
—14479—5—8 


ZAKLAD 


NAUKOWY ŻEŃSKI 


Zofji Zawadzkiej 


Ulica Długa Nr 23. es 

Mam zaszczyt doniese Sstuownym Rodzicom 
i Opieknnom. jå zapia tak praychodnich u- 
ezennie jako też półpensjonarek, na rok szkol- 
ny 1878/9 rozpocznie się dnia 4 (16) Sierpnia 
i trwać będzie codsienńie 6d 
3-ciej po południa, (386 = 14 
APO 1 DE TAA 4 TO S 


Anna Jasieńsk 


> ETA EE NOTIN 


a 


ieńska, 


Przełożona Pansji Żeńskiej 5-0io- 
klasgowej, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, pałac hr Sta- 
nisława Potockiego Nr 41.5. 
Zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że za- 
pis uczennic na rok gzkolny 1878/4.—10zpocz- 
nie się 20 Sierpnia egzamina kandydatek no- 
wo-praybymalaenak a Ego, a rod 
bo sig bolg a 8. — 14567 — 
aktad [ trzema laty 


TEON 


nu wolno wstępuj 
cych do wojskunaprawac 
trzeciego rzędu. 
Zapis codziennie z wyjątkiem świąt od 5-ej 


do 7-mej po południu, w Kaneellarji Zakła- 
du przy liwy Leszao Nr 25, 2-gie pię- 


tro od frontu. 
Kurs nauk rozpocznie się dnia 1-gó Wrze 


i ku bi ego. 
> peta su | będą poasjozarze } 
przychodni. 21-0 1789 — 


—1 
© Pedpisań O zp weziłyc się, źe pcdobne 
kursnją wekala z „80 Ja oby podpis:=m, na 
zlecenie osób prywatnyc! wystawi ne, zawia- 
damia i ogłasza, iż z żadnych źródeł prywat - 
nych kredytu wękslowego nie czerpie, że ni- 
komu żadnych weksli propa ani wyś'a- 
wia, ani żyrujm i że jedynie i wyłącznie ke- 
rzysta tylko z kredyta wekslowege w Banku 
Polskim, który to Bank jak wiadomo weksli 
swoich w Ma nie puszeza, że zatem, źadnę 
weksle moje *kursować między prywataemi 
nie mogą. Ostrzega się wszystkich,aby weksli 
podobnych nie nabywali, owszem, o posiada- 
czach jeh natychmiast mnie zawiałomić ra- 
czyli, bym mógł przeciw pedstępowi lub mi- 
styfikacji kroki prawee przedsięwziąć. 

KAROL RUTKOWSKI, 
Warszawa, Ñr 3079. 
—15103—1—3 


godziny 11 do | 
20) — 


| pod literami H. W. 


— 6 — 


„i Zawiadawiam osoby, mające:interesa W pa- ,- 
pozorów zw T gahorniaon e- ; 
sarstwa, że w pierwszych dniach września wy- | brzozowych wyrobić się mających, jest do 
jeżdżam do Kijowa, Żytomierza i Berdy- | sprzędkalk.” Bliższa wiadómo ET A. Sehmidt 
czewa, wszelkie zatem interesa w zakres | w fabryce wagonów Lilpop Rau et Loewen- 


prawny wchodzące, w guberniach tych | stein, Smolna Nr 2. 1—3—15243— 
załatwić mogę, prgnących perozumieć się ze- | p 
5 do 7 po południu, Krakowskie-Przedmieśe'e Ę 
Nr 67 nowy 1-sze piętro. Obecnie powierzono ; ES À d am N süfeld 
dö 10,000 rs. na I-szy Nr hypoteki nieru- | ję | 
chomosci w Warszawie. | 
1—3—15239— Adwokat Przysięgły. dd Dostarcza odlewów żelaznych, podług § 
”””PENSIJONA T ST” | atrzymanych modeli, jako to: ezęści ma- 
s it. p. w ciągu 14-tu dni. 
nych, Nowy-Świat Xr 52, u J. Stopczyka, Po cenie nizkiej. 
b. Sekr. Gimnazjum, obeenie Urz. Magistratu 
SELAN A. Werner 
uliea Senatorska Nr 16, na 1-m piętrze, 
de sprzedania i wynajęcia. 
—15176—1—1 
SK PAL FORT 
prisandrowy, zsgraniczny, a ra 670; A 


mną przyjmuję codziennie od 9 do 11 rano i od ; $ 
mi do ulokowania kapit od 5,00G rs. Ka 
Stanisław Dwernicki E Obłodna Nr 53. 

| <a szyn, wyrobów służących do budowli 

dla Uczniow Szkół Rządowych i prywat- | Sj 
m. Warszawy. —14248—1—1 ki i 
W Składzie 

Pianina, Fortepiany i Harmonje 

Jest do EPIAN 

o 7 oktawach, prawie nowy, za rs 370; drv 


mahoniowy, o 7 oktawach, za rs. 190; trzeci 


Okoto 1,000 kóp Obręczy 


EJ 


OPERATORKA ODCISKÓW 


podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej- 
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut. 
Osoby interesowane przyjmuje każdodzien- 
me od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej, 
Ulica Niecała Nr 8, parter prawy. 
—15238—1—6.  BIELINSKA. 


Osoba Młoda 


znająe» się bardzo dobrze na gospodarstwie 
miejskiem i wiejskiem, poszukuje miejsca do 
zarządu demu, dozoru dzieci lub pielęgnowa - 
nia słabej osoby, w Warszawie albo na wzi. 
Ulica Chmielna Nr 52,—stróż wskaże 


—15003—1—3 mahoniowy, krótki, o pół siódmej cktawy, za 

zs. dA A ` Á, cktawach Leszczyńskiego, za 

z P A rs. 75. Marszałkowska Nr 71, w fabryce for- 
Nieznaj omemu: tepianów J. Cerulli. —15230—1—2 


Czemu? przestałeś spacerować, wprost okien 


į mego mieszkania. — W ejrzenie twoje niezwykle Jost © REA 


| sympatyczne. Niezapominajka. G 1 M b 4 
| a tr arnitur Me 

$ m: msehoniowych, dawnego fasonu, z rzeźbami 
| p A g> N Y krytych świeżo ipod w jedwabne p , tto- 


,„Wzdolnione w szyciů, ma meszynia. mogą sna- 

i leże natychmiastowe zajęria w fabryce Gor- 

| setów. Nvwy-Świat Ne 4$, pierwsze piętro. 
1—3—15255— 


żony z kanapy, 2 foteli, 6 krzeseł i stołu, za 


Tamże sę Larapy wiszące i stołowe i Kis- 
kiety zupełnie nie używane, za nizią cenę — 
Marszałkowska Nr 71. lewa oficyna, trzecia 
sień, mieszkania Nr 36 —15231—1—3 


Prelotka zna 


Petersbprska, Wclancik, Kareta potrójna 
! i dwie Bryczki, wszysik» w bardzo dobrym | ZE POW DO MEBLI 


! stania i za przystępną e ng. Ulie4 Chłodoa 
"Nr 18 nowy, hyp. 7€69,=wiadomość u stróża 
—15140—1—3 


| za BOREM CET 


Jest do sprzedania 
tarji zielonej. Ulica Wspólna Nr 30; wi- 


dzieć można od 10 do 5 po południu —wiado- 
maść u stróża. —152%41—1—3 


M 1 


| Dla WW. PP. Aptekarzy, à kładnie odrobione 


Pudatka do Kapsulek, 


gotowe, do nabycia i na obstalnnek wyrabiają | 
' się. Wiadomość, Borg z Nr 2, posta i 

nia 2, rano do godziny 814. po południu od 6. | 
tyt) : 5211—18 
somre e „zg a w. 
fPóšžukiwatym jest do odstąpienia jakti mały, 


Interes Handlowy, 
iw pryneypalnym punkcie, dla rj E ps żeń- 
| skiej, z kapitałem kilkuset rubli. Reflaktanci 
, proszeni są o składanie adresów i objaśnień 
i na ulicy Senatorskiej Nr 2, stu garsa, 


Do sprzedania w Ozsadzie Cegłów przy kolei 
Terespolskiej 


DOM 


z ogrodem owocowym i warzywnym, zabudo- 
waniami gospodarskiemi, grantu 6 morgów | 
i ląka.—Wolny opał i pastwisko, orax Dop 
nie wielki z oficyną i placem w Warszawie, , 
: © bliższych szczegółach dowiedzieć się można 


à 
| prz ùliey Kruezej Nr 2, w lekalu Ne 7, od 
l z 
Do sprzełania w nowo-stworzonym Zakła- 


godziny 9 rano do 7 w niorir, 
| Dorożkarzy: 
| D la a orożkar ży: dze Tapicerskim, Jerczolinsta Nr 17 nowy, 


| Do wynajęcia od 1 go Października 8 Staj- , GARNETUB MEBLI 
inie 1 2 Wozownie, wiad zh 2 | 2a ra. 120; Materace po rs 18, jak najdo- 
„iróżne Mieszkania. Wiadomość przy Tar- ; kladniejszej roboty. 15172—1—3 


Ulica Marszałkowska Nr 52. 


w blizkoścł Hotelu Mareng'a ` 
świeżo założona 


OWOCARNIA 


została zaopatrzoną we wszelkie ga- 
tunki owoców krajowych i zagra- 
nicznych, oraz w produkta gospo- 
darskie, jako to: Masło, Sery 
w różnych gatunkach, Makarony, Ryż, 
Ciastka Angielskieherbatniki zwa- 
ne i t. p. produkta niezbędne w co- 
dziennem użyciu. Przyjmuje również 
zamówienia na przesyłki owoców, do- 
likatesów i towarów kolonjelnych a 
to wszystko po cenach możliwie niz- 
kich. —Z czem polecam się łasrawym 
względom Szanownej Publiczności. 
dan Bartold. 
— 14713 — 


3-3 


1. wzw nano 


Fortepiany i Pianina 


używane, do sprzedania i wynajęcia J. Hinz 


š | Nowy-Świat, Nr 19. 5—6 — 14380 — 


v 


gu Witkowskiego Uliea Miedziana Nr 19, U | -umens | 
p właściciela do su. — 15231- 1—6 | W Majątka Wola Pękoszowska, o 
props " 41/4 mili od stacji ia wska, ješt 
o POŁOWE TANIEJ | -Uieir acji Ruia @uzowska, ješt na 


i wykonywam aszelkie reboty malarskie, oraz 
pókoje po ka,j-jek LL od rolki, —Za sumienne 
i trwałe wykonanie gwarantuję. 


jeden Buchaj Sch witz, lat 3 mający: 


1 jż raRSY. 1 
a pZasiakiem, E. Ratowski Jeden Buchajek Si men, * 
Jliea Piwna Nr 15, pierwsze piętro. r o a Holender, 11 
| '-]5208—1—3 Dwa Buhajki Eye Ho 


Pa rok ATIA A a me 


DOBRA DONACYJNE U GŁ: SDOSRIWWRJERIE: | 5 * 
są do wzięcia w 12-to-letnią poręczającą , 
! Admiristrację. Wiadomość powziąść można 


Do sprzedania 
! codzień od H tej do 6 tej gedziny popołudniu Sklep 


i 
pól-Korzenny, 
| Bzy uiey Mazowieckiej pod Ńe 4 w domu | z towarem i wszelk 
go 


iemi rekwizytami. Wiado- 
Grotowek cgo, — Szwajcar miejscowy | mość w sklepie przy uliey E 
AUE 1115214 D od godziny 6 do 9. 


wskaże. —151/0—1—3 


ra. 110; drugi cały kryty różowym kretonem, | 
złożony z kozetki, 3 foteli, kanapki i stołu — i 


re stołem orzechowym, | 
2 Szafy mshoniowe, Flet i 25 łokci Ma- 


l: ktoralnej Nr 34, 
1 


Dzierżawa 


Majątku Ziemskiego w Królestwie, potrzebną 
ełt zaraz, w wysokości od 1,000 do 2,000 ra. 
ez pośrednietwa osób trzecich —Mający tā- 
kową do odstąpienia, raczą nadsyłać adresy 
do Redakeji Kurjera Warsz. pod lit. J. H. 
—15189—1—3 


W każdym czasie jest do wynajęcia; 


5 POKOI, 


Przedpokój i Kuchnia, na II piętrze cd 
frontu. Uliea Długa Nr 32, wiadomość u y 
domu. 1—3—15250— 


p m A M M m 
Przy uliey Chmielnej Nr 1564, nowy 18, 
w stąrym domu, na parterze od frontu, jest 
do wynajęcia 
MIESZKANIE 
złożone z siedmiu pokoi, kuchni, zachowankay 
piwnie dwóch i góry wspólnej do bielizny, z% 
rubli sr. 600, od 1 go Października. 
—15200—1—3 


Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia 


Dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, każdego czasu. —Tamże. 
jest do zbycia Lustro duże, w złocrnych rā- 
mach, z konsolą marmurową. Ulica Zielna NF 
34, mieszkania 16. —15171—1—3 


P.O. O. 


umeblowany, obszerny, z ogobnem wejściem, dla 

mężczyzn, jest do wynajęcia każdego czasu. 

Ulica Hoża Nr domu 15 i mieszkania 15. 
—15191—1—t 


Poszukuje się 


6 do 8 Pokoi, 


wraz z kuchnią, na 1-m qe od frontu, 
oraz stajnią i wozownią, lub ez takowej, do 
wynajęcia od 1-go Października. Adres upra" 
szą się zostawić w Redakcji pod lit. S. P. 
—15235—1—10 


POKÓJ 


z przedpokojem, z meblami, na 1-= pi 
przedpokojem, Pan 


m 


i 


| 


| od frontu,na Krak.-Przedmieściu Nr 41 
| de wyn:jęcia w kaźdym czasie. —15186— 


ulicy 
prze 


} 
| 


DWA POKOI 
od frontu, widne, suche, są do najęcia od Ś go 
Michała, dla osoby płci żeńskiej, lub małżeń- 
stwa bezdzietnego, mogą być dodane meble, 
usługa i stół, lub bez takowych; jeden x i 
pokoików może być już teraz zajęty. Na 
j Daniłowiezowskiej Nr 2; wchodzi się 
, bramę ne lewo do drugiego dziedzińca, w ofi- 
eynie lewej, drugie piętro, Nr mieszkania 42. 
; 232—1—1 
Z przyczyny wyjazdu, jest zaraz do odstą- 
pienia po bardzo przystępnej cenie 
| SKLEP 
2 gazem i kompletnem urządzeniem, przy T0- 
| gu ulie: Marszałkowskiej i Żórawiej, Wiado- 
; meść na miejscu. —15195 -1—6 m) 
|. W sobstę wieczorem o godzinie 9-tej prze” | 
, jeżdżając przez ulice: Ozystą i Wierzbową zgu” ` 
bionym został 
Parasol 
z rączką ze słoniowej kości, meterja ciemno” 
fiołkowa; kto raezy takowy awrócić do hotelu 
, Dziekanka pod Nr 19 za nagrodą Rs. 5. 
] 1 1—15193 
i a dniu 17 b. m. w sobctę, jadąc z kościo” 
i ła $-tej Anny na cmentarz Powązkowski, zgi” 
| biono: 
Książkę do Nabożeństwa | 
i starą, w brązowej oprawie, w której znajdo” 
wało się kilsa modlitw pisanych oddzielnie 
l kartka cpłaty książki służbowej. Łaskaw, 
znalazca raczy oddać na Newy-Świat Ne 3 
do pani Leskiewicz za nagrodą. 
wabacźyin za m p 


adając przed 
; Frascati na ulicy Wiejskiej około godziny 


war ojąozzz zyć we w ESET we 
Z domu Xr 70, uliea Nowolyne, RYCIeB"* 


BULOOGCZKA, 


t niei szarej, wabi się „Oza. Łaskawy ad 
luzea zechce odprowadzić pod powyższy ją , 
za nagrodą rs. A, 16150—1— 


' 


i 


ae tr O ma a JOE ELSE 
Sprosłowanie. W ogłoszeniu EM ej 

j t -tej Kurjera, W r-e 
wezoraj na Stron: iey 6-tej busie 


o zostawionej W 0mmous' 
mylnie wydre” 
S lecz 
ę tu 


i 
| szpale'e od dołu, st 
' Nr 33 książce do nabożeństwa, my 
kowano litery. Na książee tej nie L. S. 
litery L. T. i krzyż się znajdował, co B? 
prostuje. 


7 


p « Fo 


Tydzień już 6-ty jak 9-eio letni Chłopiee 


Używane w tutejszych zakładach naukowych. 
| jszy a y 


—14 3—12 
Księgarnia i skład nut 


A. B. BOGUCKIEGO, 


Krakowskie-Przedmieście Nr 7. 


Otrzymała na skład główny 
z 1) Kilka słów rady, jak użyć fundusz po 
J St. Staszycu. Cena kop. 8. rfo 
ski Przepisy najmu sług miejskich i wiej- 
ch. Cena kop. 15. 

4 do nabycia w znaczniejszych księgarniach. 

4 księgarnia posiada książki szkolne 
1—3—15234 


W rozmaitych językach. 
Warszawie, ulica Bracka 


L. Wilanowski s Nr 7, drugie piętro. 
KUPUJE 


stare franenzkie książki, z 15-go i 16-go 
wWiekv, drukowane gotem, jako tes wydania 
Klasyków z 16-go i 18-go wieka z ozdobnemi 

ustracjami-—Polskie druki z 15-go i 16-go 
wieku i późniejsze historycznej treści. 


Stare Sztychy 
St a nią 


polskie i franeuzkie, 
oraz manuskrypta, 
3-01 i wszelkie za- 
nej. Zag można w mio- 
szkaniu od godz. 3-ciej do 5 tej. Posiadaczy 


UCZNIÓW 


dwóch lub trzech, mając upoważnienie Wła- 
dzy Szkolnej, życzy sobie przyjąć na staneją, 
b. Obywatel ziemski, po cenie umiarkowanej. 
Zapewnia im dozór i opiekę rodzicielska, wra- 
zie żądania i korrepetycją. Wiadomość, ulica 
Hoża Nr 1651/ A,—stroż erze a 


G. de Préchamps 


Ulica Długa Nr 23 (Eldorado) 
ma do umieszczenia: Guwernantki Polki, 
Francuzki, Niemki i Angielki, oraz 
Bony Francuzki i Osoby zdatne na de- 
mi plac i na godziny. 1—6 —15164— 


, PEDAGOG doświadczony, 
posiadający gruntownie języki nowożytne, jak 
również chlubne zaświadczenie swej nauczy- 
cielskiej działalności, udziela lekeji i korepe- 
tycji. Miodowa Nr 2, w podwórzu, u Pieczę- 
tarza, od godziny 61/,>—71/, wieczorem. ` 

1—3 —15069— 
(uu. Nv E-ROVS Toż 
w sile wieku, b. Buchhalter, Kontroler, Pła- 
tnik, a ostatecznie Sekretarz przy Instytucji 
naukowej — poszukuje odpowiedniego zajęcia 
w Warszawie lub na prowincji, od 1 Listo- 
pada 1878 roku. Adres: Nowa Aleksandrja 


(Puławy) Józefowi Wasilewskiemu. 
1—3 —15205— 


PANIE NK I 


Feliks SĘDZIMIR zaginął, | 


był ubrany: w spodnie kortowe i kurtkę sukienną, 


blendyn. — Ojciec prosi odesłać go do domu, | B 


wieś Wola, Gm. Czyste, Nr6, do Akuszerki;— 
tamże znajdują się Mamki ze świeżym pokar- 
mem. S 1—1—15147 


Stancja dla Uczniów. 


Mając własnych synów w szkołach rządo- 
wych, dla wykształcenia których, samą mie- 
szkam w Warszawie, pragnęłabym mieć jesz- 
cze paru chłopeczyków dla ich towarzystwa, 
którym również opieka i dozór zape wnione bę- 
dą: z konwersacji w językach i z fortepianu, 
korzystać mogą.— Osoby interesowane rączą się 


| 


zgłosić na ulieę Złotą Nr 16, mieszkania Nr 10. ; 


2—3—1:988 


Stancja dla Uczniów Szkół. 


Kilka uezniów znajdzie wygodne i zdrowe po- 
mieszczenie u zacnej familji, w blizkości gi- 
mnazji 1, 3, 4, 5 i 6-—Sumienna opieka, po» 
moe naukcwa, konwersacja w języku niemie- 
ckim, przy bardzo przystępnych warunkach; 
fortepian na miejseu. Oboźna Nr 3, mieszka- 
nia 6. —14780—5—8 


Wiadomość dla Rodziców 1 Opiekunów. 


Za zezwoleniem Władzy Szkolnej, przyjmu- 
ję sa stancję panienki uczęszczające do za- 
kladów naukowych, z zapewnieniem wszelkich 
wygód, troskliwego dozoru i prawdziwie ro- 
dzici lskiej opieki. Jezuicka ulica (dalszy ciąg 
Kanonji) Nr 4 nowy, 1-sze piętro od frontu. 


TŁOMACKIE Nr 3. 


wyłączny Skład Maszyn do szycia 
rękawiczek 


F. SZANIAWSKIEGO, 


posiada znaczny zapas maszyn, uznanych 
dziś za najlepsze, na których dziennie rs: 
2zarobić można. Skład daje maszyny na 
tygodniowe wypłaty. Jedwab, igły i nici, 
flor w najlepszych gatunkach. Nauka gwa- 


większych zbiorów u ; d kształcące się w naukach lub talentach, cho- |  —14846—3—3 H. Bielawska. ranei łatna. 
atalogów i adresów. o ło”: więgj dzące do Szkół rządowych lub Instytutu mu- | Tamże. przyjmują się Panny 
Toen primio h. Odmisyai Bani ANNY feansa bari priysiepa 
í Stancja dla Uczniów, wniająe: troskliwą o tekę, OSD maków cenę. 1—6 — 15216 — 


z „Zórawia Nr 18, mieszkania 4. 
wpewniając troskliwosć rodzicielską i kon- 
ki acją w językach: niemieckim i francuz- 
W, mam honor oznajmić Szanownym Rodzi- 
Com i Gpiekunom, iż przyjmuje Uczniów gi- 
mnazjum i szkół realnych na sag : 


UCZNIÓW 


gimnazjum i szkół prywatnych jmuję na 
rywatnych, przyjmuję n 
stancja, mając upoważnienie Władzy, zapew- 


niająe im troskliwą opiekę, wszelkie wygod 
i_korrepetycje, Wiadomogi Złotej 


A na uliey Złotej 
Nr 13, mieszkania 7, na lewo w dziedzińcu, 


—15162—1— 6 
Za pozwoleniem Władzy Szkolnej 


UCZNIOWIE 


na parterze, 


t pomoc naukową, 
konwersację w obcych językach i lekcje mu- 
zyki podług umowy. Mazowiecka Nr 1, mie- 
szkania 22. Marja Kirchner. 1—2—151868 
A O Z 


Podpisana przyjmuje z upoważnienia Wła- 
dzy Eiai J: 


CHŁOPCÓW 


uczęszczających do szkół lub pragnących 
wstąpić do klass —Pensjonarzom zepewnia -8ię 
rodzicielska opieka i pomoe w navkach. Orla 
Nr 6. Małgorzata Dickstein 
—15153—1—3 


eee A ZNA AYN. MEZA AE YAM ZI A 
,Z upoważnienia Władzy, przyjmują się 


UCZNIOWIE 


szkół rządowych, zapewnia Się konwersacja 
w języku niemieckim; fortepian w miejseu.— 
Żórawia Nr 22, mieszkania 5. —1518%—1—3 
pe a al arrarena aa Pk Ta Ei 


zupełnie uzdatnione do staników, a także i 
podręczne, są zaraz potrzebne do Pracowni 
Sukień i Strojów damskich. Ulica Warecka 
Nr 13, na- dole. —15175—1—3 


tzeladniczy Szewccy, 


na bardzo korzystnych warunkach, mogą zna- 
leźć zajęcie na całą zimę. Wiadomość u Lu- 
belskiego, Przejazd Nr 9. —15233—1—3 


Potrzebny jest 


Praktykant 


do Zakładu Jubilerskiego L. Ifilanda, na ulicy 
Senatorskiej Nr 22, wprost kościoła S-go An- 
toniego. —15222—1—3 


Potrzebną jest 


| MAMKA 


ze świeżym pokarmem, jest u Akuszerki Ro- 


` żek na ulicy Sosnowej Nr domu 4. 


| wiadomość, Piękna Nr 50, u właściciela domu. 


—15168—1—1 


Jest do sprzedania 


ED «b WM 


nowo-wymurowany, na 10 procent. Bliższa 
—15190 -1—3 
M: 
do sprzedania z wolnej ręki, przy uliey Wąz- 


, ki-Dunaj Nr 150/13, bez pośrednictwa osób 
i trzecich. Wiadomość na gruncie dziedzicznym 


IE: KUCHARKA urac. —15208—1—3 

| Łkół rządowych. jakoteż watpych, mo i dobremi świadectwami, umiejąca dobrze go- 

| zale pomiesz, na, przystępnych wat zed REDA m AE loważ, dza gospodarstwa w War Ed. 1 Fortepianów 
tkach; opieka zapewnia się. Fortepian , < szawie. Zgłosić się do Ła cyjnej- prz KD U T A 
miejscu. Uliea Zielna Nr 4, wprost Zielo. | udzieiaé lekcje osobie, dorosłej, kobiecie, trzy | Zjeździe, z rana przed 9-tą, po południu od 


mieszkania Nr 6 


od — 16194 — 


lego plaeu ie piętro, 
fosy. . ge dk” 


Z upoważnienia Władzy Szkolnej, 


Stancja dla Uczniów, 


w lokalu od 


Świe cie Go dy odaio urządzonym, na Nowym- 


razy tygodniowk, po kop. 30 za godzin a 
czy zostawić swój adres w Redakcji Reja 
Warszawskiego. — I. K. —15226—1—1 


On désire avoir une 


jeune Française 


ou Suissesse connaissant. bien le français 
et principalement pour la conversation. 


6 do 10 w wieczór. —15149—1—3 


Stancja dla Uczniów 


przy ulicy Nowy-Świst Nr 19, w blizkości . 


gimnazjum I, III, IV, V i VI; na żądanie mo- 
że być z korepetycją celującego ucznia klas 
wyższych. 

Fortunat Ossowski, b. Obywatel Ziemski. 


| wyrabia i pole 


Elektoralna Nr 20, 
ca Szanownej Publiczności Pia- 


| nina palisandrowe o 7 oktawach z épiewnym 


, i pełnym mocnym tonem, które w niczem nie 
ustępują zagranicznym, na co daje kilko le- 
| tpią pismienną gwarancję. Także przyjmuję 

wszelką reperację, skurkowanie, A eaga: 
i strojenie, 1 -3—1520. 


Kompletnie uzdolniony 


3 rem 19.—Zapewnia się młodzie- | €% > M-me Jablonsky. A —14904—3— 

4 *szelka wygodą i opieka rodzicielska,— | S'adresser A Siedlice M-me A | a Ww W 

Wrazie żądania Kocrepetycja Studenta Uni- Tabaaakna i > zi, ASO i aś Zaklad, Ac klasowy naukowy żeń- | PI $ O 4. AR, 

ayki na pawsacja jekom ere mu- 0 E J SKI z klasą przygotowawczą t m jp odpowiednie ję Poz obowi 
A OMOW te $ i f 08 „ na warunkae. rzys — 

miejscu — Kryńska. Pa 16068 Si za P D À , | Krzy woblockię j | Piadomość  * 7 Seb Przeaiębirstwa 
"pore EC jc IE pe pr pr eemmeere - il Tsianaśla czy sobie ley Mazowieckiej Nr 4, Asfaltowego, ulica Bielańska Nr 6. 

| NIE: Władzy Szkolnej, mogą być la ry 1 b A barn fisy kaj Efaikiego ma zaszcz t zawiadomić Szanownych Rodzieów es H BIORĄ — 


<€ DZE 


na Stancję Uezniowie, 


j może przyjąć nadzór nad należytem 
JOY towaniem zi uczniów uczęszczających 


i Opiekunów. zapis 
A p's uszennie tak stałych 
| Ak Jak i przychodnich, opal 
Sierpnia, w godzinach od 11 do 6.—Egza- 


umiarkowaną opłatą. Ulica Złota Nr do- | do rządowych szkół, dla wygody których po- mina wstępne będą mi Żor 
Pont, w lokalu Nr 11, na dole.—Tamże jest | siada u siebie fizyczny DU: Boli Są. Sierp 7 as ri znejodka Bzz? S 
ój dla pojedyńczej osoby, zaraz, z usłu- ; gą powziąść bliższe szczegóły w Hotelu Sa- Września. p ę,28 


» meblami i stołem, lub tez takowych. 
—15236—1—2 


Stancja dla Uczniów, 


ulica Aleksandria N i i 
ja Nr 10, mieszkania 2. 
Vy skawszy pozwolenie od Władzy właści- 
* Rog zaszczyt oznajmić Szanownym Ro- 
umie l Opiekunom, że przyjmuje na stancję 
nigga W że kam i szkół realnych, zapew- 
nt!” in trośkliwość w opiece i wszelką po- 


Olaukowę — Biedrzycki. 15145—1—3 


„Kół Rządowych i Prywatnych 


znaleźć pomieszczenie u Urzędnika To- 


waz 
zen TWA Kredytowego Ziemskiego, a zara- 


niw 


auczycjela Szkoły kami cE, 
nią 


nieniu pomocy naukowej i w razie żąda- 
uli koji na fortepianie, — Wiadomość przy 
16,7 łodzimierskiej Nr domu 14, a lokalu 


UCZNIÓW 


R R uje na stancję po rs. 209, Nauczy- 
meryt, Ulica Braeka Nr 15 nawy. 
—13962—14—18 


przy 


* 


Księgarnia B. Cassiusa, dawniej S. H. 
Merzbacha, przy ulicy Miodowej Nr 14, poleca 
swój skład zaopatrzony we wszystkie 

Książki Szkolne 
f 
I 


Nidocki | 


—10242—1—3 
Nauczyciel 


matematyki, który skończył Uniwersytet w Ros- 
sji, od przyszłego roku szkolnego, pragnie 
dawsć lekcje na pensjach prywatnych. Wia- 
domość w sklepie Skórzewskiego. Marszał- 
kowska Nr 57. —15209—1—2 


FRANCUZKA 


redowita, do konwersacji i udzielania lekeji 


j z dobrą konduitą, potrzebną jest 
we iiss wiadomość poł PN böt 


skim Nr 60. 


Potrzebne są 


PANN Y 


do szycia bielizny, przy uliey Świętojańskiej 
pod Nrem 19 nowym, naprzeciw kościoła Naj- 
świętszej Marji Panny Łaskawej, Nr miesz- 
kania 6. —15210—1—1 


Potrzebne są 


PANNY 


podręczne i do nauki, do strojów damskich, 
przy wiey Nalewki Nr 16, do Brodzińskiej. 
—1516—1-3 


Wr —14951 —2—3 
Bronisława z Przybyłskich Hein, 


na mocy upoważnienia Władzy edukacyjnej 
zamienia dotychczasową szkołę prywatną żeń- 
ską jedno-klasową na dwu-klasową, z kursem 
gimnazjalnym. Cheąe zapewnić uczennieom 
warunki hygieniezne, przenoszę awój zakład 
z rogu Dziekanji i Świętojańskiej, do domu 
barona Lessera Nr 11 i 13 przy uliey Miodo- 
wej.—Wpis uczennic rozpoczyna się z dniem 
15 b. m., a wykład nauk z dniem 1 Września 
r. b.—Przyjmuje uczennice stałe, przychodnie 
i półpenejonarki, w lokalu Nr 24, w dziedzieńcu. 


do wyższego wykładu nauk z muzyką. Wia- 
domość u właściciela domu Nr 16 nowy, na 
Starem-Mieście, między godz. 10 rano i 3 po 
południu. —14734—3—3 


Przeniosłszy Zakład mój 


Naukowy Żeński 


na róg ulicy Szpitalnej i placu Wareckie- 
go (Nr 14), mam honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że wpis uezennie rozpocznie się 
z dniem 20 Sierpnia, a kurs nauk 1-go Wrze- 
nia r. b. Krajewska. 
—14610—3—5 


oz nn, 


Ro liwa Powozy 
uzywane, cztero: osobowe z któ- 


rych jeden z otwartym fordeklem, drugi lan- 
darowy zdatny do miasta i na wieś, są da 
sprz dania. Ulica Nowy-Świat -Nr 38. Stróż 
miejscowy wskaże. 1—6 — 15169 —. 


———— nnn A, 
ES" Mam) honor zawiadomić Osoby in- 
teresowane, że Skład Drożdży 
prasowanych, z fabryki Ad. Ig. Mautner 
i Syn z Wiednia, z dniem 8-go Lipca r b. 
zostanie przeniesiony .z domu W-go Bujno 
przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, do 
omu dawniej W-go Szteinkelera przy ulicy 
Trębackiej pod Nr 688, na dole od frontu. 


Ludwik Liebert. 


UCZNIOWI 13 no spodyni domu, gdzie jst tako Hei 12618—9—26 
13 nowy. u gosp gdzie jest także - pis v E 

E i dobry Fortepian do sprzedania. R Potrzebną jest PEREA E i ar 

| | = NAUCZYCIELKA pozy: 


Mieszkanie 


od Ś-go Michała, 3 pokoje, przedpokój, kuch- 
nia, drwalnia i piwnica, La 2-m piętrze.— 
Tamże różne meble i sprzęty. Karmelicka 
Nr 8,—stróż wskaże. Plisi 


Do najęcia w każdym czasie 


MIESZKANIE 


Z powodu wyjazdu, z 5-iu Pokoi i Kuchni 

| na drugiem piętrze od frontu, w domu Nr 2. 

| Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw Koper- 
nica, — 150148 — 


oleje Zel az. 


i 
R ca eladas 6 WORA MAGAZYN 
Warsz- Wiedeńska: o g.6 m. 15 rano pośpieszny 3 klasy ..og. 8 m. 15 rano. 
p o g. 4 m. u gano owy = klasy A o g. 5 m. e po połud (Cardero RB” WAiewiriej. 
og. 5 m. 08ob.-miej, 3 k. o g: s à s 
x o a 10 m. 30 wièczór kurjer 2 oe TAU E 8 a: 30 wrioesór | 4 ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryzkim). 
rfarsz.-Bydgoska: og. 7 m. — rano osobowy 4 klasy ... o g. 9 m. 40 wieczór , Ze względu na sezon Letni, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej- 
È og. 2 m. 80 po południu kurjer 2 klasy . o g. 2 m. 45 po połud, i sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męzkiej. Wy- 
a í og. 5 rm. 45 po połud. osob.-miejse. 3 k. o g. 9 m. 30 rano. konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- 
WFarcz.-Terespolska:c g. 10 m. 14 rano pócztowy 3 klasy... o g. 8 m. 7 wieczór. legancekiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- 
: A 3 g: 3 z ke o p PE: aje. zaiei o g. 5 m. pa po potud. Paa na której zakła opiera swe powodzenie. ZE = 
à ; „towar. 2i og. 6 m. 39 rano, r ienia iż agaz i - 
Warsz.-Petereburska: g. 2 m. 3 Ro zesłani Erha +0 E 3% m. 53 rano. Końcacna. jobt Bet ye gardara 1-2 zy PP NY 
og. 7 m. 23 wieczór pasażerski 3 klasy o g. 10 m. 20 rano. - 
> o g. ll m. 8 wieczór pocztowy 3 klasy . o g. 7 m. 33 wieczór. Z uszanowaniem ARTUR. 
Fadwiél do Mławy: o g. 7 m. 38 wieczór pocztowy ...... o g. 10 m. 56 rano. Bielańska Nr 604. 5 —6 — 14519 — 
= E A o g. e M. a rano k eiee iA .. 08g. 9 m. 15 wieczór. j 
o wła: o g. m. po p iu pocztowy ... 0g. 5m. 5 po połud. HR ER JW 
a ra $ JARA o g. 2 kh sein towarowo-osob. . o e. 5 m. Fari i | Ha 
wod. zdwor wie g 10 m10 ho IEN a i og. 6m. 25 rano : uzdolnione i do nauki, potrzebne są do Pra- 
A. Pelcowizny o g. 5 m. 53 rano ..... ERRESA, o g. 10 m. 42 rano. p ry rz ry ry rzędy ak „Ubiorków Dziestanych A. ajciiskiej 
sa Statek odchodzi z Warszawy do Płocka: w Poniedziałki, Środy į brania udziału w fabrykacji, przy zapewnie- | o ORM ASA 
szy i Piątki o godzinie 9-tej rano; niu nę med kaś z jc sa ejszego Potrzebne są 
2, (AM Płocka do Warszawy odchodzi we Wtorki, Czwartki i So- | pisma, po . L. Nr 10 —złożyć można. 
„AWÓŚDRE Not © podinie ia aan kę —I5I61--1--3 EPan W 
ZZ = a kowe Z powodu wyjazdu, każdego czasu są do , podręczne do maszyny i do nauki szycia bie- 
Księgarnia i Skład Papieru | sprzedania za przystępną cenę limy. Szpitalna Nr 2, gt yM zá 
= xi dies 
EL. $ zZ AA €Gi Hi MU Za ri 180 


w ii era, 
Nowy-Świat Nr 19 między Chmielzą i Jerozolimską, poleca: 


Materjaly Szkolne 


Tornistry, Rejacelgi, Fabera wyroby prawdziwe i t. d. Ceny umiarkowane. 
Dzienik, czyli żurnal lekcji kop. 8. 
Pensjonatom i handluiącym odstępuje się rabat. 1—6 — 15204 — 


Międzynarodowa Agencja Telegraficzna 
w Petersburgu, 


Ma zeg:czyt niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pan Feliks Fryze, prze- 
stał z dniem 1 Sierpnia pełnić obowiązki naszego Agenta w Warszawie, a tem samem nie 
służy mu prawo wydawania w naszem imieniu jakichkolwiek depesz. 1—3 — 15206 


2. 


i Sklep Wiktuałów. Wiadomość przy uli- 
ey Orlej, w domu W. Glassa Ag Nrem 6. 
—14984—3—4 


GARKUGHNIA 


rze procentująca, z naczyniem i doskona- 
łem umeblowaniem, do Bprzedania. Ulica 
Wspólaa Nr 2, od frontu.  —14912—2—2 


Do zbycia: 


Łóżko, Stolik, Klęcznik palisandrowy, Szafa, 
Serwis do herbaty, Talerze kolorowe, Lampa 
„it p.—Suknie różne, jedna prawie nie noszo- 
| na, en laasor des Indes, Szory angielskie na 
, pare koni, Walizy, Paki. Uliea Jasna Nr 6, 
| stróż wskaże. —15041—3—2 


, Pracownia Sukień i Ubiorów Damskich 
Adeli Tarasowskiej, ulica Grzybowska 
i Nr 21, przyjmuje jak dawniej do roboty suknie 


od rs. t kop. 50 


' i wyżej, oraz wszelkie zamówienia na roboty 
w zakres toalety damskiej wchodzące po ce- 
nach przystępnych. — Tamże jest kilka Sukień 
gotowych po przystępnej cenie. —15225—1—6 


Ważna Wiadomość 


dla osób mających zamiar nabyć parę dobrych 
Magli konstrukcji Wiedeńskiej, zupełnie no- 
wych, z materjału suchego i starannie wy- 
kończonych, może być do nich i loka! w korzy- 
stnem miejseu, lub bez takowego, podług ży- 
6 czenia. Wiadomość kaźdodziennie z wyjątkiem 
ania skok he E Rade PWD ez | niedzieli i świąt w zakładzie stolarskim F., 
CZYZBY ICORA MOCY ERC DUZO td LZ ra DUB ZÓR A TS: LWA Steinmetz Nr 22 róg Żelaznej i Ceglanej dom 
pens W-go Juga, lub też w traktyjernji przy ulicy 
AIA LA W LADOMI E N I M ! Aleksandrja Nr 2 obok budki policyjnej. 
ŁZĘ a | 5—6 --14553 
Mam zaszezyt niniejszem ogłosić, iż wyłącznie przezemie prowadzoną sprzedaż To- R E ENA i O ( BEC Ad 
warów Norymbergskich, w sklepie Tosktów łokciowych aid vliey NoGo Ssaałor: i Rsr. 2,000, 
skiej Nr 8 (plac Teatralny), przeniosłam do sklepu pod firmą M. MILICER, gdzie są do wypożyczenia na procent umiarkowany, 
Fralnla białych rzeczy i koronek, przy ulicy Miodowej Nr 4, obok księgarni ; na dom w Warszawie, na numer 1-y hipote- 
ki lub zaraz po Towarzystwie Kredytowem. 


G. Sennewalda. 
Oprócz przedmiotów Norymbergskich, mam w sprzedaży: | sires w kanto Ktujera Warszawskiego pod 
ESF Mrepy, Gazy, Wiule, Sżaliki, Koronki, Gorsety, A EZ, 
BE$” Wstązki i tym podobne towary, oraz Kajeta i inne potrzeby "GRĘ Zboże d 0 SIEWU 
kE Szkolne, wreszcie Marki i Koperty pocztowe. BĘ . 
Pszenica polska w białej plewie od lat 15 


a podpisana, doznając w ciągu lat ośmiu w poprzedniem miejscu względów W W. PP., 
ma nadzieję, że i nadal w nowej miej nie utraci,—tembardziej, iż sprzedaż ; siana, niepodlega Śnieci; cena na miejscu ra. 
10.—Żyto polskie bardzo ważne i plenne, cena 


eję, miejscowości, takowych f 
Bwa w szerszym jak dotąd urządziła zakresie. 
na miejscu rs. 6.—Gatunki wyborowe.—Wor- 
ki i odstawa na żądanie kupującego, za opła- 


Nr 2. ULICA MIODOWA Nr 


Jd. MATUSZEWSKI. 


WYPRZEDAŻ 


pozostałych z dawniejszych sezonów 


Ckryć, Kostjumów, Tunik i t. p. 


po cenach bardzo nizkich. 


— 15126 — 


—15049—2—6 


CHEN WWWYYZ: 
Do sprzedania 
. 


SF Fortepian 


maboniowy, o 6 oktawaeh, w dobrym stanie, 
za cenę 60 rubli Wiadomość przy ulicy Le- 
6xno Nr 51, mieszkania 16. —25163—1—3 


Jest do gprzedania 


ŚP FORTEPIAN 


fabryki Antoniego Hofer, mało używany, u 
Korrektora fortepianów J. Hildt, Leszno 
Nr 11, gdzie przyjmuje wszelkie repenacje i 
Bti ojenia. fortepianów i pianin. —15224—1—3 


Kazimiera Leśniowska. , 
tą.— Obstalunki przyjmuje Aleksander Riedel 


Jest,do sprzedania w Straszkówku pe Kutno i Ełodawę lub 


G arnitur M ebli Kantor Jana Riedel, w e O Tie o Si 


—14 3—3 
orzechowych, za cenę przystępną, u Tapicera. 
Rymarska Nr 8.— Tamie hakie a się wszel- 
kie obstalunki tak na nowe jako też i repe- 
—150198 —1—4 


Jest de sprzedania 


Maszyna do szycia, 


systemu Weelera i Wilsona, za 25 ra. Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 40, — wiadomość u : 
szwajeara —150154—1—2 ! 


i 
Korzystny interes! |! 
Ktoby miał do wypożyczenia Ra. 600 na lat l 


RO À trzy, otrzyma w procencie mieszkanie składa- 
m K y \ _ | jące się z dwóch pokoi, kuchni i ogrodu 
pięcio-letnia, po ocieleniu, do sprzedania wraz | w Pruszkowie. — Wiadomość ulica Gołębia 


Korzystny Interes! 


Z powodu interesów familijnych, jest do od- 
hp pa w mieście gubernialnem Siedleach, 
Sklep galanteryjny wraz z Dystrybueją, 
zasobny w towary z pierwszorzędnych firm, 
dobrze procentujący. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można w głównym składzie wyrobów 
tabacznych W-go J. Rozenbluma, przy ulicy 
Senatorskiej w domu pod Nrem 471 b. 


racje mebli. 


Są do sprzedania: 


KARETY używane, KO- 
CZE z fordeklami, FAETO- 


ERN RZECZNA RNA 


cio-le ; y 1 NIKI małe, WOLANCIKI, 
z cielęciem, przy rogu Pięknej i Koszyków | Nr 2, w Warszawie u W ej Młodkowsziej | AMERYKAWY, BRYCZ- 
Nr 60, wprost koszar. Wiadomość w szynku. Pruszków KI. 
101 


lub na stacji drogi Wiedeńskiej 
2. 


e Ulica Świętokrzyzka Nr 31. 
-go Glińskiego. 1—3—15 


—15163—1—1 —13604—6—6 


WEN 


ma 


= Kioski sprzedają wyroby tabaczne i polecaj 
= D saini Kurjera Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr 4736 (nowy 5). 
KMedażior Waclaw Szymianow 


J|O3BOTEKO Hemsypow 
rdawca Gusiaw Gaboihnor, 


Dwa Pokoje 


i kuchnia, na parterze, zaraz do wy! 

na lat trzy, przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
geie pod Nrem 12, wprost kościoła Ś -go Krzył8- 
Wiadomość na miejscu, u restauratora panś 
Lubraezyńskiego. —15007— 


Sklep Wiktuałó 


jest do sprzedania za tepna cenę. Pań- 
| ska Nr 29. PL 14066 —3--3 


ka Nr 2 
Sklepik Wiktuałów 
jest do sprzedania każdego czasu. z powodt 
| interesów familijnych, przy ulicy Karmelickiej 
1 Nr 13, w Buterynie. 5229 
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